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A Sroda, 7 Czerwca 1916 r. 


że PRENUMERATA: | 


Miesięcznie 1 Mk. 80 fen. Kwartalnie ś Mk. sa ten. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie, 
Mk. 80 fen, 


. Prenumerata przez oczte miesi nie í 
: kwartalnie $ Mk. 40 fen. P sern 


- Gena numeru pojedynczego w | Łodzi 


d w Warszawie 4 skop: 


W rozważaniach ; na temat przyszłego 
ukształtowania "Polski w prasie, a więcej 


jeszcze w dyskusyach ustnych, ujawnia się 


ciagle jeszcze w społeczeństwie naszem 
pierwiastek uczuciowy. Jest on poważną 


- przeszkodą w objektywnem ocenianiu fak- 


tów i wyciąganiu z nich realnych konse- 


a kwencji, a co za tem idzie, uniemożliwia 
jasne zdanie sobie sprawy z tego, że regu- | 
lowanie sprawy polskiej nie będzie odby- | 

_wało się według tego, czy i o ile dane roz. 


wiązanie cieszyć się będzie większą, lub 
E mniejszą naszą symaptyą. l 


Bi adków wojennych wskazuje | 
kotów PIER : „| kanelerstwa ke. Biilowa i krępowało nad. 


i * toraz niezbiciej, że decyduj czynni. | 
b janym- zwyczajnie. rozwój życia Polaków. Repre- 


- kiem w naszej sprawie będą państwa cen- 


< tralne. Podkreślił to także kanclerz Rze- 
-szy w mowie swej z d. 5 kwietnia, w której 


| wyraźnie stwierdził konieczność. rozwiąza- 


-nia kwestyi polskiej i zaznaczył, że proce- 


su tego dokonają Niemcy i Austrya. Umy-- 
| sły mniej krytyczne, nie zdają sobie spra. 
"Wy, że z tak olbrzymich kataklizmów, jak 


„obecna wojna, mogą wyłonić się takie tyl- 

- ko warunki, które zabezpieczą na długi sze- 
- Teg lat absolutną równowagę świała, a 

- przynajmniej Europy, że więc taki ustrój 


a Polski, jaki wytworzy się na skutek wyni- 
ku wojny, będzie naszym ustrojem na do- - 


«yć odległą przyszłość. 
©... zdawałoby się zatem, że rozum poli- 
- tyomy powinien wskazywać nam rozważa- 


- mie wszystkich wchodzących w rachubę | 
-= wartości realnych, objektywne ocenianie- 
-iehi uwzględnianie tylko takich, które ma- 

Fakta - wskazują 
aj nam, że mocarstwa centralne oparły się 
:- impetowi państw koalicyjnych, że zdołały 


ją konkretno znaczenie. 


|| wedrzeć się głęboko na wschodzie, zacho- 


©, dzie i południu w kraje nieprzyjaciół 
„. swych, że siłą swej organizacyi zniweczyły | 
-> plan państw koalicyjnych doprowadzenia 


- ich do ruiny ekonomicznej, że wreszcie du- 


| ma Anglii i ostatni atut w jej rękach, flo- 


| ła, nie była w stanie oprzeć się młodej flo- 


<- eie niemieckiej. To są fakta i z nich tylko 
| wnioskować można o tem, czy państwa cen- 
Sj tralne, czy koalicyjne będą decydującym 
R czynnikiem przy realizowaniu wojny. Po- 
| / mimo to zdarzają się u nas jednostki, któ- 


re przyznawszy nawet ważność faktów tych, 
językowy (kagańco- 


_ Argument ten miałby może racyę, gdy- 


ES : by rozchodziło się o to, jak dziesięć lat te- 
©, mu Polacy powinni byli kształtować swą 
©. linię polityczną. Obecnie jednakowoż, nie 

/ uczucia, sympatye i „teoretyczne rozpatry- 
0 wanie kwestyi, lecz interes i praktyczne 
| rozwiązywanie zagadn* eń jest na porządku 
- "dziennym. 

"się na przeszłość bez równoczesnego udo- 


Wszelkie więc powoływanie 


j e. wodiiania Jej związku z rozwojem Przy 


- | niemieckiem nie można było nazwać przy- 
4 jaznym. Nie wchodzimy też w to, czy z putt 
ktu widzenia niemieckiej racyi stanu poli- 


|w swych zapatrywaniach na kwesłyę pol- 


Dziennik piliyan 


` szłośel, jest bezprodniktywnem operowa- 
niem frazesami. 


Nikt nie przeczy, że. dotychczasowego 
stosunku Niemców do Polaków w państwie 


tyka ta była celową, czy nie. W ocenianiu 


jednak tej polityki odróżniać musimy sto- 
sunek Prus do Polaków i stosunek Rzeszy: 


niemieckiej do Polaków.  Wywłaszczenie, 
Września, to sprawy wewnętrzne pruskie- 
go państwa związkowego. Natomiast para- 
graf językowy ustawy o stowarzyszeniach 
był wyrazem polityki całego państwa nie- 
mieckiego wobec Polaków. Ten paragraf 
został obecnie zniesiony. 

Fakt ten ma dla nas doniosłe znacze- 


nie. Ograniczenie, związane z paragrafem 
| tym wykwitło na tle koncentracyi stronnictw 


liberalnego i konserwatywnego w. epoce 


zentacya polska w Berlinie rokrocznie za- 
„biegała o zniesienie tego paragrafn, natra- 
fiała, jednak zawsze na opór tak u stron- 
nictw niemieckich, jakoteż u rządu. Obec- 
nie nastąpiła widoczna zmiana pojęć, skoro 
tak znaczna większość parlamentu uznała 
za pożądane znieść to ograniczenie i przy- 
wrócić Polakom dawniejsze prawa. Tem- 
samem Rzesza niemiecka zaznaczyła zwrot 


ską i dała dowód, że regulowanie jej doko- 
nywać się będzie na podstawie uznania na- 
szych odrębności narodowościowych. 

Wczorajsza uchwała ma dla nas prócz 
zasadniczego, także i moralne znaczenie, 
polegające na tem, że ci wszyscy, którzy 
paragrafu językowego używali jako argu- 
mentu dla wykazywania, jak bardzo naród 
polski powinien unikać wszelkiego stosun- 
ku z Niemcami, zostali pozbawieni tego ar- 
gumentu. Szermierze idei sojuszu z Ro- 
syą stracili w swej działalności jeden z po- 
ważnych atutów, który wygrywali na stru- 
nach uczucia i będą musieli obmyśleć coś 
innego, eoś, co byłoby w stanie podeprzeć 
chwiejący się gmach iluzyj wszechsłowiań- 
skich. a. 


©. Ze 


ego €ZETWSA. 
W dniu wczorajszym wszelkie przygo- 


n E do nowej akeyi zaczepne 
- krzywią się i odpowiadają: Wywłaszczenie, | towania Rosyan do j yi pnej 


s Wrzesnia, paragraf 


zostaly ukończone, poczem nastąpił oczeki- 
wany od dłuższego czasu atak rosyjskich 
wojsk, operujących na frontach Wołyńskim, 


galicyjskim i bessarabskim. Atak piechoty 


rosyjskiej poprzedził silny ogień artyleryi 
wszelkiegą rodzaju i kalibru, który trwał 
ód dnia Í czerwca i potęgował się z godziny 
na godzinę, aż doszedł w dniu wczorajszym 
do Siesłychanej gwałtowności i na niekłó- 
rych punktach zamienił się w prawdziwy 
huragan. Na całym froncie, poczynając od 


f miejscowości Kołki położonej nad Styrem, 


aż do Prutu, a więc do granicy Rumunii 
rozgorzała wielka bitwa. Szeregi rcsyjskie 


ruszyły naprzód w. nadziei przełamania 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
Erobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. | 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz pefitowy czteroszpałtowy. 
- Bekralogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
_ © dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


| | ABECECIODOSSCIE 


BERLIN. rzędowa). Wielka Kwatera Główna donosi 6 maja: 
Wschodni i Bałkański teren walke 
Na froncie niemieckim nie wydarzyło się nie ważnego. 


Zachodni teren walk: 
Na wschodnim brzegu Mozy, na pasmie wzgórz Fumi R, po ponownem nader 


- silnem przygotowaniu artyleryjskiem, uderzono w nocy czterokrotnie bez najmniejsze- 


ge wyniku na stanowiska dzielnych Prusaków wschodnich. Przeciwnik poniósł szcze- 
gólnie ciężkie straty w działających jednocześnie artyleryjskim ogniu zatorowym i 
ogniu karabinów maszynowych i piechoty. 
Zresztą położenie jest niezmienione. 


a: Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Straty Anglii w bitwie morskiej. 5 

BERLIN, 6 czerwca. (Urzędowo). Anglicy wyłowieni przez 5 niemiecką ilotylę 

torpedowców, podczas bitwy morskiej przy Skagerrak u, zezmali, że gdy „Queen 


Mary“ i prawie jednocześnie mały krążownik „Birminęg ham“ tonęły w czasie 
walki z pierwszą niemiecką grupą wywiadowczą, to bojowy krążownik „Prinzess 


Royal, był. silnie przechyleny na bok. . Następnie podezas tej części bitwy uczest- 


niezyło pięć naddreadnoughtów klasy „Queen Elisabeth 

- mni jeńcy angielscy wyratowani przez 3 niemiecką ilotylę torpedoweów, zeznali 
z piśmiennem potwierdzeniem, niezależnie jeden od drugiego, iż z pewnością widzie- . 
dzieli jak tonął „Warspireć, bojowy krażownik „Prinzess Royal, Tur 
bulent“, „Nestor“ i „Aleaster*. 

Niemiecka łódz podwodna, dostrzegła w odległości 90 mil morskich na wseho- 
dzie od ujścia Tyny, po bitwie morskiej przy Skagerra ku, silnie przechylony 
na bok okręt klasy „Tronduke* z widocznie zaglębionym przez napływ wody przo- 
dem, płynący w kierunku wybrzeża angielskiego. Wskutek niekorzystnego stanowi- 


ska względem okrętu i burzliwego morza, łódz podwodna nie mogła doń strzelać. 


Straty Anglików w ludziach, poniesione podczas bitwy morskiej przy Ska» 
gerraku, oceniane są na 7000 ludzi. ` 


Komunikat austryacki 
WIEDBK. Urzędowo donoszą 6-go czerwca” 


Rosyjski teren walk: 


Bitwy na północnym wschodzie prawie na całym troncie długości 350 klm. toczą 
się w dalszym ciągu z niezmniejszoną gwaltownością. 

Na północy cd Gkny po ciężkich i zmiennych walkach wczorajszych ċofnęli- 
śmy wojska nasze z zestrzelanych przednich stanowisk na następną linię zawczasu 
przygotowaną w odległości 5 klm. na południe. 

Pod Jazłowceem nad dolną Stry pa dzisiaj rano, po silnem przygotowaniu 
przez artyleryę, nieprzyjaciel przeszedł do ataku. Wszędzie został on odrzucony, po 
części w walee na bagnety. 

W tym samym czasie załamał się w ogniu naszych dział atak rosyjski wykonany 


"na zachodzie od Trembowli 


Na zachodzie i na północnym zachodzie od Tarnopola również walczono za- 
wzięcie. Gdzie tylko nieprzyjaciel zdołał osiągnąć przejściowo jakiś sukces, natych- 
miast był odrzucanym. Przed frontem jednego batalionu leży 350 zwłok rosyjskich. 
"Także pod Sapanowem liczne natarcia nieprzyjaciela nie doprowadziły de 
żadnych znamienniejszych wyników. 

Pomiędzy Młynowem nad Ikwą a terenem. na zachodzie od Gły ki i, gdzie 


| Rosyanie wzmacniają się ciągle, w dalszym ciągu toczą się gwałtowne zapasy. 


Włoski teren walk: 
Sytuacya jest niezmieniona. Eskadra latawców morskich zaatakowała wezoraj- 
szej nocy urządzenia kolejowe w S. donnadi Piawe, nad Liveura i pod 
Latisa. 
"Nasi lotnicy lądowi obrzucili obticie bombami dworce kolejows w Vórenie, 
Ala i Vicenza. 
Od początku bieżącego miesiąca wzięto do niewoli przeszło 9700 Włochów, w 


| tem 184 oficerów, oraz zdobyto 18 karabinów maszynowych i 5 dzial. 


| - Albański teren walk: 
| Nio nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefier 
' Feldmarszalek - porucznik, - 


(frontu 
 miealenia ostatecznego zwycięstwa. 
Tak jak przypuszczaliśmy, Rosyanie 
„zaatakowali stanowiska wojsk austryacko- 
węgierskich głównie w czterech punktach, 
mianowicie: na przestrzeni Sapanów — O- 
łyka i na północnym zachodzie od Dubna 
na Wołyniu, pomiędzy Nowo Aleksińcem, 
a Tarnopolem w północno - wschodniej Ga- 
licyi i pod Okną w północnym cyplu Buko- 
winy. Pierwszy dzień ofenzywy rosyjskiej 
minal pomyślnie dla obrońców austryacko- 
wegierskich. Rosyanie posuwali się do ä- 
taków. całemi masami w gęstych zwartych 
szeregach, nie zwracając uwagi na straszne 


m m. grróerni wypasiony, 


mot i w nadziei od: 


spustoszenia, jakie powstawały w ich szere- 


zach skutkiem działalności  austryackiej 
artyleryi i karabinów maszynowych. Na 
miejsce wy strzelanego szeregu pojawiał 
się nowy i tak dalej bez końca. 

Bardzo gwałtowne walki toczyły się 
pod Sapanowem i Ołyka, lecz dotychczas 

_ nie rozwinęły się jeszcze należycie. Na pól- 
nocnym zachodzie od Dubna i pod Nowo - 
Aleksińcem ataki rosyjskie załamały się w 
silnym ogniu artyleryi austryackiej. 

Najew ałtowniejsze walki rozwinęły się 
no obydwóch stronach Kozłowa, i na pół- 
nocnym zachodzie od Tarnopola, gdzie Ro- 
syanom powiodło się wtargnać do przednich 
rowów austryackich, nie zdołali się jednak 
w nich utrzymać wobec silnego kontrataku 
wykonanego przez Austryaków. 

W dniu wezorajszym otrzymaliśmy wia- 
domość o zatonięciu angielskiego ministra 
wojny, lorda Kitchenera - wraz z całym szłą- 
bem. Lord Kitchener wyruszył na okrę- 
cie wojennym Hampshire“ w podróż do 
Rosyi. Ostatniej nocy na zachodzie od 
wysp Okney okręt ten zatonął, niewiado- 
mo tylko dokładnie, czy Z powodu najecha- 
nia na minę, czy też z powodu uderzenia 
torpedy. Admiralicya angielska przypusz- 
cza, iż nieudało się uratow. ać ani lorda Kit- 
chenera, ani też nikogo z pośród jego oto- 
czenia. 

Marszałek lord Kitchener odznaczył się 
podczas wojny transwalskiej, Po wybuchu 
wojny europejskiej mianowany został mi- 

nistrem wojny na miejsce Asquitha, któ- 
ry pozostał nadal prezesem ministrów an- 
gielskich. W listopadzie 1915 r. krążyły 


pogłoski o ustąpieniu 'Kitchenera ze stano- 
wiska ministra wojny. Czy pogłoski te by-. 


ły prawdziwemi, dotychczas niewiadomo. 
Faktem jest jednak, że zarząd ministeryum 
wojny objął ponownie Asquith, a lord Kit- 
chener udał się w podróż do Le Favre, 
Paryża, Rzymu, Aten i do Egiptu, co dało 
mu nazwę „podróżującego ministra". Pra- 
wdopodobnie ostatnim etapem tej podróży 


miał być Petersburg, lecz, Kitchener, nie 


zdołał tam już dojechać. 

Na terenie zachodnim 
parte zostały ataki angielskie na zdobyte 
przez Niemców stanowiska, na południo- 
wym zachodzie od Ypres. Pozatem, jak 
zwykle, toczyły się gwałtowne walki nad 
Moza. 

Na terenie wloskim w ojska austryacko- 
węgierskie zdobyły wczoraj szturmem 
wzgórza na wschodzie od Arsiero i opano- 
wały doline Val Camaglia. Pozałem od- 


ponownie od- 


narte zostaly liczne ataki i kontrataki wło- 


skie. 


Z parlamenfu Rzeszy. 
Berlin, 6 czerwca (Tel. wł.). — Na po- 
rządku dziennym znajdują się przedewszysi- 


kiem drobne zapytania. Między innemi de- 
putowany Bassermann zajmuje się sprawą 
odszkodowania ze strony Portugalii, jak ró- 
wnież internowaniem Niemców w Portugalii 
i sekwestrem posiadłości niemieckich. 

Dyrektor ministeryalny dr. Krieg odpo- 
wiada, iż należyte środki wprowadzone już 
zostały w życie przez Rząd Rzeszy. Wniosek 
odroczenia parlamentu do 26 wrześnie zostaje 
jednomyślnie przyjęty. 
__ Następuje omawianie budżetu. Poseł dr. 
spahn (cęatrum) podczas przemówienia któ- 
rego wchodzi na salę kanclerz Rzeszy, oświad- 
cza, iż sulidaryzuje się zupelnie z wczorajszy 
mi wywodami konelerza. Pisma, przeciwko 
którym zwróci się kanclerz, nadają się nietyl- 
ko do tego, by zaniepokoić naród niemiecki, 
ale również, by działać na korzyść wrogów 
państwa. Podobne sprawy przedłużały tylko 
wojnę. Mówca zsolidaryzował się z oświad- 
czeniami kanclerza Rzeszy i w gorących sło- 
wach podniósł czyny wojska i floty, wyraża- 
jąc przekonanie, że Niemcy wytrzymają IE 
wnież wojnę ekonomiczną. | 

Poseł dr. Gradnauer (soc.) określa wczo- 
Tajszą mowę kanclerza Rzeszy, jako wysunię- 
ciem się na świałło dzienne przed jadowite- 
mi napaściami z za węgła. Mówca zwrócił się 
przeciwko politykom, propagujacym zachłan- 
ność, którzy tylko ze względu na korzyści o= 
sobiste pragną przedłużyć wojnę.  Socyal - 
demokracya, zgodnie ze swem dotychczaso- 
wem postępowaniem, glosować będzie za kre- 
dytami wojennymi, ale pragnie ona znaleźć 
dregę do pokoju. Propozycye Wilsona zasłu- 
qują na uznanie. . Poseł Bassermann (liberał) 
. podnosił w gorących slowach zwycięstwa 


wojsk niemieckich na Wschodzie iina Zacho- 
dzie i zwycięstwa floty, przyczem z zapałem 
wspomina zasługi wielkiego admirała y. Tir- 
pitza i hr. Zeppelina. Mówca „wywodzi dalej: 
*pYWI.OSNE26 si 


jak tylko można, by zmusić Anglię do uznanią. 


naszych intersów i naszych wartości. Nieufno- 


ści i niezadowolenie, które w szerokich ko- 
łach powstały przeciwko kanclerzowi, jest on 
sam winien, jako najwyższa zwierzchność 
cenzury. * Narodowi trzeba pozostawić więcej 
swobody, gdyż wszyscy zgadzamy się na to, 
że musimy wytrzymać do chwili zwycięstwa, 
które przyniesie nam pokój godny przyszłości 
naszego narodu. 


-~ Poseł v. Payer (postęp. lud.) zgadza się 
w zupełności z wczorajszymi wywodami kant- 
lerza Rzeszy. Napaści na niego są zgoła nieu- 
zasadnione, nikt nie umiałby wskazać, kto ma 


daje. Musimy więc wobec 
dego używać naszego oręża tak energicznie, 


j prezydenta Wilsona. 


zająć miejsce obecnego kanclerza, by lepiej | 


poprowadzić sprawy państwa. Jest to jego 
bezwzględną zasługą, iż staral się o utrzyma: 
nie pokoju. Kanclerz Rzeszy ma za sobą cały. 
naród, Radę Rzeszy i jej książąt. Jestem pe- 
wny, iż stworzy on nam trwały pokój, które- 
go potrzebujemy. 


Posel Westarp wywodzi, że o: 
ataki kanclerza Rzeszy na generalnego dyre- 
ktora rolnictwa Kappa są zgoła nietzasadnio- 
ne, pochodzą one z fałszywej interpretacyi je- 
go słów. To, co wyrzekł kanclerz Rzeszy © 80- 
cyal-demokracyi jest bez wątpienia słuszne, 
Z podziwem przyznaje również partya kon- 
serwatywna, że socyal-demokracya w obecnej 
wojnie spełniła swój obowiązek i powinność. 
Nie usuwa to jednak w żadnym razie poważe 
nych zastrzeżeń co do polityki kanclerza w 
stosunku do socyal - demokracyi, gdyż nie 
"porzuciła ona nic ze swych pierwotnych ce- 
lów i ze swego programu. A program ten 
zwraca się przeciwko porządkowi społeczne- 
mu i gospodarczemu i przeciw monarchii. Æ% 
naszego monarchicznego punktu widzenia nie 
damy się sprowadzić. Z tego, iż kanclerz sta- 
rał się dojść do porozumienia z Anglią, nikt 
mu nie zrobi zarzutu, zachodzi tylko pytanie, 
czy użył on do tegó odpowiednich środków. 
Rozwój wypadków dowiódł jednak, że  uległo- 
ścią w stosunku do Anglii niczego się, nie 
dokona. Dla polityki porozumienia niema 
miejsca w tej wojnie. Mówca zakończył mowę 


gorącem uznaniem dla czynów armii na Wscho- 


dzie i na Zachodzie, jak również dla zwy- 


cięstw floty, przyczem podniósł zasługi wiel ` 


kiego admirała V. Tirpitza i hr. Zeppelina. 
| Dep. v. Gamp: Usiłowania cesarza i 


"kanclerza w celu utrzymania pokoju stano- |: 
wić będą chlubną kartę polityki niemieckiej. 


Należy tylko żałować, iż dyplomacya nasza 
nie spostrzegła w porę, iż daremnem jest 
szukanie porozumienia z Anglią w celu uzy» 
skania honorowej neutralności Anglii. 
Po przemówieniu dep. - Ladeboura, przy- 
jąłó wniosek zamknięcia rozpraw. i 
Zatwierdzono etat perlamentu, a także 


budżet państwa i kancelaryi państwowej, etat 


urzędu spraw zagranicznych, spraw wojsko- 
wych, marynarki. 


| kański. Porzućcie gol Nie zda się on na nie. 


Następne posiedzenie odbędzie się w. 


środę o godz. 10 rano. 
budżetowych. ` 


Mowa kanglerza Mes. 


-. Berlin, 6 czerwca (T. wl). — Kanelerz 
Rzeszy Bathmann ~ Hollweg przemówił w na- 
stępujące słowa: Pragnę podać kilka tylko 
wywodów. Poprzedni mówca i, jeżeli się nie 


Dalszy ciąg _ obrad 


mylę, następnie deputowany Bassermann u= 


czynili uwagę, że przez me wczarejsze amó- 
wienie, zwróciłem uwagę publiczną na bro- 
szurę anonimową, jakiej nie byłaby osiągnęła, 
Tę jednę broszurę wyjąłem ze stosu podob- 
nych broszur, które, jak wiadomo całej izbie, 
od szeregu miesięcy puszczone zostały w kurs 
w Niemczech zarówno wewnątrz kraju, jak i 
w rawach :strzeleckich. A ponieważ zrozu- 
mialem, że, postępowanie to zatruwa. nastrój 
nietylko wcbynatrz kraju, lecz umożliwić mo- 
że również oddziaływanie ujemne na ducha 
żołnierzy, uważałem przeto za swój obowią- 
zek nie przemilczać tego, lecz wyciągnąć ma- 
chinacye tę na światło dzienne. Poprzedni 
mówca założył protest przeciwko mym wywo- 
dom, jakie poczyniłem w sprawie memoryalu 
generalnego dyrektora ziemstw, Kappa. De- 
putowany, hr.: Westarp, powtórzył ów zna- 
mienny ustęp, który ja wezoraj odczytałem, i 


, nié można. 


EE O O EEEE 


17 aśka no 


, szego, wówczas musiałbym gubić się w wy- 
, wodach, których szkodliwość dla całego kraju 


osądził, iż nie zawiera on zarzutu zdrady sta- ; 
nu, jaki wy czytałem w piśmie Karppa, i któ- : 


rego doczytuję się jeszcze dzisiaj. Nie powta- 
uwagę izby na okoliczność, iż wstęp do niego. 
posiada następujące brzmienie: „Kanclerz 
Rzeszy powołuje się na bezwarunkową konie- 
czność jedności narodu, który po. wszelkie 
czasy z zupełnem zaufaniem powinien stać za 
nim...“ Dalej następuje ocena jedności, w 

której autor przeprowadza paralelę między 


nią, a zdradą stanu. Nie wiedziałem, że mo: 


żnaby stąd wyciągnąć inne wnioski. (Bardzo 
słusznie!) Jeżeli innym był zamiar pana 


Kappa, to wszak miał on możność wyświe-- 


tlenia sprawy. Zresztą ograniczyłem się jedy- 
nie do tego tylko ustępu. Pismo to roi się od 
jak najostrzejszych ataków wymierzonych 
przeciwko mnie. Ustawicznie zarzucają mi, 


POCE 2; 0 


„nadzieja ta dodaje mi większości sił, 


to odmiennem ujęciu, jednakże. obecnie już 


, soby Panowie ze stronnictwa zachowawczego, 
rzając przytoczonego ustępu, pragnę zwrócić: 


<zuciem rzeczonego przekońania i sądzę, że 
_ wobec tego da się ich uniknąć. Zatem różni- 
j ce, które trwają w tym względzie, mie należy 
„nawet w interesie narodu starać się wyko- 
'rzysta6 na to, by jedna strona miała podejrze- 
"wać drugą, wówczas ojezyana odniesie stąd 
"korzyści. 


„jeszcze do pewnej uwagi uczynionej przez 


że o. honot krah.. Pona się 45: 


w niezliczonych punktach. Nikt nie: będzie. 


mógł mieć mi za złe, jeżeli zastrzegę się prze- 
-ciw podobnym atakom, i to zastrzegę się w : 
-Deputo- | 
wany, hr. Westarp w oświadczeniu, złożonem 
, w imieniu swych przyjaciół politycznych po- 


sposób ostry. (Bardzo, słusznie!) 


wołał się obecnie na pośrednictwo pokojowe 
W odpowiedzi na to 


oświadczyć mogę. jedynie, że jakkolwiek w 


gazetach czytałem, iż prezydent Wilson zamie-. | 
rza pośredniczyć w akcyi pokojowej, i to dziś * 


jeszcze, to jednak prasa angielska oświadcza 


się z wielką stanowiczością przeciw podobnej. 
interwencyi pokojowej prezydenta: „Wilsona. - 


Oficyalnie ani jedno słowo nie doszło do mnie, 
że prezydent Wilson zamierza pośredniczyć 
w zawarciu pokoju. Cała ta sprawa traci beze 


względną aktualność dlatego, że wobec inter- 


wencyi pokojowej nie ulegniemy naciskowi, 
który mógłby pozbawić nas owoców naszego 


zwycięstwa. Sądzę, że Panowie nie zażądacie 


odemnie złożenia formalnego oświadczenia, iż 
nie dam się pozyskać dla podobnej. polityki. 
(Oklaski!) 

l Jeszcze jedna krótka uwaga w sprawie 
"wywodów deputowanego, hr. Westarpa, odno- 
śnie do mych wczorajszych wywodów doty» 
czących polityki wewnętrznej i stanowiska 
wobec demokracyi socyalnej. Powiedziałem 
i powłarzam raz jeszcze — wybaczcie. mi mój 
optymizm. Podczas tej wielkiej wojny nie 
mogę żyć bez optymizmu: — mam nadzieję, 


że po tej wojnie znajdziemy się w śytuacyi,. 


w której zniknie kontrast między narodem, a 
nami, który nikomu z pośród nas nie może 
sprawiać przyjemności. Nadzieją . tą żyję i 
jakie 
muszę rozwinąć podczas tej wojny. (żywe o- 
maki uznania). 


różnicach, jakie nawet po wojnie będą dzie- 
liły jego współwyznawców partyjnych. i in- 
ne stronnictwa demokratów socyalnych, 
stotnie różnice te istnieją i istnieć. będą po- 
między prawicą a lewicą, a nikt z Panów. nie 
pójdzie ręka w rękę z którymkolwiek z panów 


m 


-z lewicy. Nigdy tego nie. twierdziłem. W o- 


becnym wszakże momencie, według . mego 
zdania, nie należy wysuwać na plan pierwszy 


różnie, które wypływają z programów stron- 


mictw i doktryn. Deputowany, hr. Westarp 
powiedział, że demokraci socyalni w niczem 
nie ustąpili ze swych dogmatów.. Szkoda! Ża- 
luję bardzo i odnoszę wrażenie, że zamierze-- 


głosować przeciw etatowi, jest reminiscencyą 
starego dogmatu, który powinniście rzucić na 
stos -starych rupieci, gdyż wszystkie te do- 
maty trwają, podobnie, jak dogmat republi- 


Bądźcie wdzięczni, że mamy taką monarchię, 
jaką ona jest. Powinniście być za to wdzię” 
czni. Nie tęsknijcie za taką sytuacyą, jaka 
panuje obecnie w republikańskiej Francyi. 
Widzę wreszcie, pragnę powtórzyć to w nie- 


z mniejszymi zupelnie znikomymi wyjątkami, 
iż naród niemiecki żywi jedno pragnienie, by 
stać sę panem swych wrogów. I jo mi wy- 
starcza. A jedności tej nie pragnę przeszka- 


dzać, mówiąc o programach stronnietw i doke. 


trynach. Lecz, Panowie. demokraci socyalni, 
nie używajcie słów, jakie dzisiaj znowu 'usły- 
szałem. To przemysł żelazny chce nadal pro- 
wadzić wojnę, bo robi. na niej pieniądze. Nie 
podnoście takich zarzutów, które są najobra- 
źliwsze z tych, jakie niektórym ludziom uczy- 
Przyznajcie przecież sami, jak 
wielką wdzięczność winniśmy przemysłowi 
naszemu za to, że we wszystkich swych galę- 
ziach przystosował się do potrzeb wojny, że 
dokonał olbrzymiego dzieła, że bez produkcyi 
przemysłu tego oddawna przegralibyśmy woj- 
nę. Jest to Miesprawiedliwość nie do wyba- 
czenia, jeżeli z trybuny tej Panowie tutaj czy» 
nieie podobny zarzut jednej z gałęzi naszej si- 
ly twórczej. Jeżeli pragniecie, by antagoni- 
zmy nie pogłębiły się, lecz zniknęły, to win» 
niście sami współdziałać, Nie powinniście ża- 
dać wszystkiego od innych. 

Pragnąłbym nie wnikać w- szczegóły, ji ja- 
kie w sprawie lodzi podwodnych podnosił de- 
putowany Bassermann, oraz w pewnej mierze 
deputowany, hr. Westap. Mogę jedynie to 
powtórzyć, co powiedziałem wczoraj. Gdybym 
cheiał powiedzieć w tej sprawie coś ściślej- 


uznali już wszyscy. Nigdy nie 
poglądu, ani też nie wypowiedziałem go, ja- 


przez nasze rozprawy w komisyi mieli ustą- 


pić ze swego punktu widzenia. Przyznałem 


wczoraj i ustaliłem wyraźnie, że nieporozu- 
mienia nasze powodowane są wyłącznie. po- 


Pozwólcie, Panowie, że, kończąc, powrócę 


dep. „hr. Westarpa. Uczynił mi on zarzut, iż 
nie potralię wykórzystać wielkiej siły narodo- | 


twej stronnictw, które ; walec. „drzeclwyko 


Deputowany Westarp mówił wówczas o 


nie Panów (do demokratów socyalnych), by 


podzielałem | 


i 
| 
| 
| 
| 


| 


manie. 
4. jest nader trudno utrzymać i odnaleźć kontakty, 
+ którego szukam. A który uważam za dotrze. 


_Nr._158 . 


miie Możemy priecieź wy pórtedzieć się a 
-W tym względzie otwarcie. . sA 
przecież popełnić biędy, lecz wszak panowie, -o 
"c nie ułatwiają mi- pracy- Zastanówcie się 


Istotnie, mogłem 


tylko, w jaki. sposób występują przeciwnu 
„Jeżeli to ma miejsce, w takim razie 


bny ze względu na interesy ojczyzny. Gdzież 


obecnie istnieje wobec mnie antagonizm. 


wśród ster, które wszak wszystkie w głębi 
serca mie pragną niczego innego, jak byśmy, 


zwycięsko, wyszli z wojny. Jeżeli w tym mom, 
mencie tutaj, w tej wysokiej izbie, 
zgadzać się będą, niezależnie od wyników ©- 
brad dzisiejszych, wówczas winniśmy zadaś 
sobie trud, by nie piętrzyć i nie jątnźyć WZA: 


wszyscyj 


jemnie antagonizmów, które wśród nas istnie+ 
ją. A pragnieniem nas wszystkich jesł, by oj: 


czyzna nasza wyszła z wojny tej zwycięską į 
rm | 


wielką: (Żywe oznaki 


0 mowie kamelsrza kan 


Berlin, 6 czerwca. (T. wł). Gazety. po 


ranne omawiają wczorajsze, nader doniosłe ` 


przemówienie kanclerza Rzeszy. 

-o „Lokalanzeiger* pisze: Żadne posiadzem 
nie parlamentu Rzeszy nie. wywarło jeszczai 
tak silnego wrażenia, jak wczorajsze. Kanclers 
przy tej okazyi ponownie stwierdził, iż w o 
wych ciężkich dniach lipcowych cesarz i om 
poczytywali sobie za zajświętszy obowiązek, 


"nie pominąć żadnego środka, by tylko zacho 


wać pokój. Pod przymusem tego. poczucia odk 
powiedzialności kanelerz Rzeszy w przemów 
wieńiach parlamentarnych i podczas wywias 


dów z panem von Wiegandem oświadczył, ład 


Niemcy gotowe są zawrzeć pokój. Po przemó4 
wieniu wczorajszem, w którem rozbrzmiewa 
jeszcze grzmot dział z pod Skagerraku, nikj 
chyba nie może już twierdzić, iż ta gotowość 
do zawarcia pokoju jest wynikiem potrze 
pokoju. Radość, z jaką parlamenł i trybuay 
powitały kanclerza zburzyć muszą choóby najs 
słabszą wątpliwość, iż Niemcy dlatego byłyj 
skłonne do zawarcia pokoju, że czuły sięj | 
nazbyt słabemi. Zarówno na wnętrze krajty | 
jak i nazewnątrz pamiętna przemówienie po 
działa, jak oczyszczająca burza. : 
„Vossische Zeitung” pisze: Kanclera 
Rzeszy odniósł wczoraj wielkie zwycięstwoż 
przemówieniu jego towarzyszyły burzliwe 
znaki uznania i radosne manifestacye, jakic 
chyba nigdy jeszcze nie przeżywał adnie > 
Poryw słuchaczów podczas ostatni ustę: 
mowy zmienił się pod konice w. 
chwyt. Przeważająca większość. i 
podniosła się ze swych. miejsc 
kancierza owacyjnie. DOBE 


miet aati. 


Paryż, 6 czerwca. — Urzędowo i dodaj 
szą 5 czerwca popołudniu: Ę | 
Wszystkie ataki rozchwiały się zarówno na 
północny zachód od fortu Vaux, na zbos 
czach lasu Fumin, jak oe pomiędzy, 
fortem i wsią  Damloup. - < Podczas nocy, 
wrzała zacięta walka. pomiędzy załogą lom 
tów a oddziałami niemieckimi, które : usilo: 
waly wtargnąć tam, posiłkując się strumies 


"niami płonących cieczy. Pomimo obfilegd 


stosowania tej metody, Francuzi zapobiegli 
wszelkim korzyściom, jakie mógł osiągnął s 
przeciwnik. i 

Na lewym brzegu Masy t trwa beż przed > 
wy otsrzęliwanie. 8. 

Paryż, 6 czerwca. — - Urzędowe i doaa: 
szą 5 czarwca wieczorem: 

Na froncie na północ : 'od Verdun nie 
pogoda utrudniała operacye. Nie donoszg 
nie o walkach piechoty. R 
| Podczas dnia trwał dość gwalłowny 6 
gień działowy w okolicy Vaux i Damloupy 
oraz wokół tortu Vaux, gdzie sytuacya hio > 
uległa żadnym zmianom. 

Na lewym brzegu. Mozy, w odcinku > 
Avocourt odbywają się bez przerwy, walki | 
artyleryjskie, 


TF ht: wisi 


Rzym, 6 czerwca. — Główna 
donosi 6 czerwca: A > 
"W okolicy Monte Cengio atak nieprzy: 

jacielski, wykonany przeważającemi siłami 

nocą na 4 czerwca, zmusił wojska nasze do 
opuszczenia stanowisk i do cofnięcia się: 
na dalej wstecz położoną linię w. dolinie 2 8 

Canaglia, która uprzednio przygo:- 


Zajmujemy zachodnie stoki Monte Cenę ziot 


aż do Schiri, o które tej samej nocy na &g€ 
czerwca rozbiły się gwałtowna |: ataki nje 
| przyjacielskie. o 


femina") 0, 
R AF 5 E Bat 


NSE 


i ; > 5 Wiedeń, g czerwca. (I. wł). Z wojennej 
kwatery prasowej donoszą 6 czerwca: | 


A a "Pomiędzy: Styrom a Prutem rozpoczęła 


„się w niedzielę jedna z największych bitew 
-waczepnych na froncie rosyjskim. Pe wiełógo-. 


_austryacki 


-dzitnem przygotowaniu przez artyleryę ru- 
szyła do ataku piechota rosyjska i licznymi 


„falami toczyła się ku strefie naszych prze- 
(szkód, Szereg za szeregiem kładł się pokotem, 
` zawsze jednak na ich miejsce. występowały. 
‘nowe. Ataki rosyjskie odznaczają się zacięto- 
| „ścią i użyciem nieprzejrzanych mas ludzkich. 
— Pomimo tego ani na jednym punkcie nie uda- 
-Io się Rosyanom przedrzeć. Za pomocą kara- | 
binów ręcznych i maszynowych Austryacy po- 


konali liczne szeregi rosyjskie i na wielu 
punktach rzucili się do kontrataku i odparli 
przeciwnika. W pierwszym dniu ofenzywy 


"Rosyanie nie odnieśli najmniejszego sukcesu. 


(Z naszej strony uczyniono wszystko, ażeby w 
dalszym ciągu spotkać odpowiednie ataki nie- 
przyjaciela. Część atakowanych stanowisk na- 
szych ciągnie się w obrębie błot rokieińskich. 
Słanowiska nasze zbudowane są tak silnie, 
że możemy z zupełnym spokejem oczekiwać 
wszelkich ewentualności, | 


(Bile. ofenzywy: rosyjskiej. | 
- Zarych, 6 czerwca (T. wł). Gazeta 
„Neue  Zuericher Nachrichten* podaje 


"następujące szczegóły, dotyczące pócząt- 


"ku ofenzywy rosyjskiej: Da ofenzywy tej 


rzystąpił Petersburg podwpływem wiel- 

ieso nacisku, wywartego przez Londyn 
i Paryż. Prawdopódobnie w tym wy- 
padku -Włochy zagroziły również zawar- 


"ciem pokoju separatywnego. Dowództwo 
- austryacko węgierskie zdawna było już | 


rzygótowane na. tę ewentualność, wo- 

"bec czego ofenzywa rosyjska nie po- 

wstrzyma pochodu zwycięskiego wojsk 
ch u wrót Wenesyi. 


Tabuena w Peio. 


Sztokholm, 6 czerwca (T. wł). W wy- 


'borskiej dzielnicy Petersburga zaszły 


„wielkie zaburzenia. « Odbyła się tam z u. 
"działem robotników manifestacya prze- 


ciwwojenna. W. pochodzie powiewały. 
czerwone sztandary. Śpiewano również 
pieśni rewolucyjne. „Birżewyja Wiedo- 
mosti* donoszą, iż policya dała w po- 


"Zig." donoszą co następuje: : ` 


= limywa ausfryack. 

- << Botterdam, 6 czerwca. (T. wI). Sprawoz- 
zdawea wojskowy „Nieu Courant“ krytykuje 
włoskie. komunikaty urzędowe, według któ- 
rych, wynika, iż: wojska włoskie uczyniły to, 
czego od nich wymagano. Twierdzenie takie 


| stoi. w sprzeczności ze sprawą „uwolnienia 


dzielnego generała włoskiego,  Brusatli'ego, 
który w ciągu całego roku dowodził. armią 
włoską w Tyrolu. Jest niegodnie i niekon- 
sekwentnie z jednej strony chwalić armię, z 


drugiej zaś zwolnić ze: stanowiska dowodzą- | 


cego tą armią- O ile. ofenzywa rozwijać się 


„będzie tak jak dotychczas, «wówczas oczeki- 


wać. należy. przedarcia się 


' -Austryaków na 
płaszczyznę lombardzką. |... «5 


- Biobgcie lasu Galle. 
© Berlin, 6 czerwca. (T. wl). Z powodu 
zdobycia szturmem lasu Caillette da „Voss. 


od tortu 
Doualimont było dla Francuzów bardzo waż: 
nem, ponieważ znajdowali się oni od trzech 
miesięcy wśród stanowisk niemieckich i trzy- 
mali w szachu wszelkie poruszenia wojsk 
niemieckich. Dopiero ostatni szturm -dópo- 
mógł Niemcom do zdobycia całego lasu. Jed- 
nocześnie wpadły w ręce niemieckie stanowi- 
ska francuskie przylegające na zachodzie 1 na 


- Posiadanie lasu na południu 


wschodzie. Francuzi ponieśli ciężkie i krwa- | 


we straty i wraz z terenem utracili wielu 
jeńców, działa i karabiny maszynowe. Wśród 
jeńców: zauważono wielu młodzieńców nale- 
żących do rocznika 1916. Walka toczy się w 
dalszym ciągu z ogromną gwałtownością. © 


Maki kata titwy marsie. i 


„Kieler Neueste Nachrichten“ dowiaduje 


się, iż .podezas bitwy morskiej. okręt Ji- 
niowy-„ ónig* stał naprzeciw. anziel- 


ciężkich pocisków powstał na „Warspite“ | 


'rynarki dziennika „Morninapost* denosi, 
jż stoczona obeenio -bitwa morska jest i 
świetnem zwycięstwem od czasu Trafal- 
‘garu. Wynika stąd, iż niemiecka flota 


skiego dużego okrętu „Warspite". Z 0- e 
kretu „Kónig* zauważono, i% Z% powodu | 


nadzwyczaj simy wybuch, skutkiem któ- 
rego statek ten. zatonął w krótkim cza- 
SONION 


Londyn, 6 czerwca. (T. wI). Donie- 
sienie Biura Reutera: Korespondent ma- 


: wielkomorska była pobitą i w spiesznej 


wietrze salwę ostrymi ładunkami. Ponie- 


-waż środek ten nie poskutkował, drugą 


-salwe skierowano do tłumu. Jest wiele 


"ofiar, Po zastosowaniu tych. środków 


s powszednie pytanie. A moje całe jestestwo 
| A D » 2 Pa 
© Bo jakże człowiekowi, którego widziałeś 


projekt podatku 


manifestanci rozpierzchli się. 


Podatek wojemy m Rog. 


Petersburg, 6 czerwca (T. wł). Ra: 


-da państwa 70 głosami przeciw 40 od- 


rzuciła wniosek, wniesiony przez prawicę 
od dochodów wojennych. 


m naina 


Potęga plotki, czyli „Čo słychać”? 
„Go słychać?" — takie skromne, proste, 


się skrycie, gdy mi je ktoś zadaje. 


wczoraj wieczorem, masz odpowiedzieć . dzi- 
siaj rano, co było słychać w nocy?... Nic! 5 
-. Tjak człowiekowi, którego nie widziałeś, 
Bóg wie, jak dawno, którym się nie interesu- 
jesz, który się tobą nie interesuje. — masz na 


- jego jedno bezmyślne pytanie: „co słychać?” 


0 wywabić w jednym momencie przygodnego 


- -= spotkania na ulicy to wszystko, co zaszło w 


tobie, dokoła ciebie, w Warszawie i po za 
Warszawą, na całym świecie, przez nieokre- 
lony czas twojego z nim szczęśliwego niewi- 


© > dzenia się?1... 


|. Miałem zwyczaj odpowiadać: 


ucieczce schroniła się do swoich portów. 


Natomiast „Times* pisze: „Dochodzące. | 


nas wieści o długotawałej bitwie mor- 
skiej z flotą niemiecką, 00 chwili ukaza- 


nia się na widowni walki, Jellicoe, "świad- | 
czą o braku wspólnej akcy!, oraz pokła- | 
daniu zbyt wielkich nadziei w swe siły. 


(luka w io. 


- Głenewa. 6 czerwca (T. wh). Wojska oe 
ancielsko-traneuskie zajęły w Salonikach: 


' prócz gmachów publicznych również li- 
nie kolejowe. Podczas zajmowania przez 


i 
i 
i 


| 


> < Jest to najtrudniejsze pytanie pod słoń- 


-cem, na które nikt jeszcze wystarczająco 


mie odpowiedział | 
© potem urządzałem sobie złośliwy sport. 


; -o Doganiałem znajomych i zanim mogli otwo- 
0 peyé usta, zadawałem - im pytanie: Co sly- 
©, chag? — aby wprowadzić tym sposobem in- 


"nych 


w Hłopotliwe położenie... 


-.-Ale to mi się nie zawsze. 


go”) opowiadano mi jakąś obrzydliwą, złośli- 


plotkę. 


Była ona zwlaszcza brudna i nikczeńna 


© wie dy, gdy pytanie $rzmiało: „co słycaać d>: tak brak' uczciwej opinii mnoży nieprawość... 


| udawało. W 
"99 wypadkach na 100 (setny był: „nie nowe-: 


| 
| | 
| 
| 
| 
| 


koalicyę gmachu pocztowego, znajdujące 


"się tam na straży wojska greckie zażą- 


- wyradza się straszliwy lęk przed najniewin- 
- niejszym czynem, jeżeli ten może tylko dać 


brego?“ i rozpadała się od starczej zgnilizny, 
gdy pytałem: „co słychać nowego“? z 

| „Quid novi?“ — według świadectwa Ce- 
zara zapytywał ongi lekkomyślny Gall. - Za- 
pytywał przez prostą ciekawość, bez żadnych 
złośliwych: celów... TE 

Ale Warszawiak — jak pokazały moje ba- 


bezmyślnie, jak sądziłem kiedyś. Niel jemu 
chodzilo o zdobycie od znajomego nowej plot- 
ki, którą mógłby puścić w kurs. Kobietom 
potrzebna jest jakaś plotka, którą można rzu- 


cić na opinię najserdeczniejszej przyjaciółki, 


eudzy honoree... o RER 
- Przyłem rzecz oryginalna: jeżeli dobrze 


prysi się, to będzie przysięgać na krystalicz- 
na czystość tego człowieka, bo przecie: „on 
nie może kłamać! — jest na to za dobrze wy- 
chowanyl”. o REL e a 

I naodwrót jakkolwiek człowiek ma naj- 
bardziej nieskalaną przeszłość, jakkolwiek 
tysiące razy dowiódł, iż stoi na najwyższym 
poziomie etyki społecznej, wystarczy, iżby Dy- 
le łobuż podniósł zuchwały palec, sianąwszy 
zręcznie pomiędzy słońcem prawdy i tym 
człowiekiem, — a rozejdzie się wieść, że na 
cześć owego człowieka padł wyraźny cień... 
że to był „cień potwarzy” — komu.się chce w 
takie szczegóły wglądać?.. = a. 

Widziano cień —.to dosyćl.... 

_ Przy takim. stanie rzeczy z. jednej strony 
wytwarza się absolutna obojętność wszystkich 
szubrawóów ha-opinię publiczną, bo skoro 


| wszyscy sę orawdopodobnie świniami — to 


niepodobna Się niczem skompromitować: a 


Riel, 6.czerwca (T. wł). Dziennik 


Gnoe tlena, i m | 


| 


wojny bałkańskiej , 


. twarz na stu nogach biega z domu 


dania — zadawał mi pytanie, wcale nie tak 


LOREENA m A m 


zwłaszcza ładniejszej. Mężczyznom wystarczy ` 
garść błotka na tle politycznym, aby zaszargać 


aty am 


wychowanemi bandycie udowodniono milion | pgzpjęczniejjestuciekać, aby.się 


| 


kłamstw, a Warszawka pewnego dnia rózżka- ; 


W ADAC WP 0 


| bramę frontowa, ale przez furtkę od tyłu... 


PO DSK IL 


czem -z okrzykami na cześć króla Kon- 
stantyna, ustąpiły. Okrzykom wtórowa- 
ły tysiączne tłumy, zebrane przed gma- 
chem pocztowym. - Po ogłoszeniu: stanu 
oblężenia niezwłocznie przerwano uró- 
czystości, odbywające się z okazyi imie- 
nin króla Konstantyna- Wojska greckie 
ustąpiły do koszar. W ciągu soboty wie- 
lokrotnie dochodziło do starć, m. i: na- 
stąpiły starcia patrolów greckich *z pae 
trolami koalicyi Jeden z żołniśrzy serb- 
„skich poniósł śmierć, -uderzony kolbą 
przez żołnierza greckiego. ` ZA 


-O imap w iw o 

- Sofla, 6 czerwca (T. wł).« Wiado- 
|mość o zwycięstwio floty niemieckiej 
„wywołała tu nadzwyczajny entuzyazm. 
„Wiadomość o zwyciestwie 1ozeszła się po 
mieście lotem błyskawicy. Wszędzie wy- 


rzeńców. Prasa składa: Niemcom. życze- 
nia z powodu świetnego zwycięstwa, od- 
niesionego przez swą młodą fiote, pod- 


 torycznego. 


e 8 

|  -Pogrzek bohaferdu „Frauen“, 

` Amsterdam, 6 czerwca (T. wl). Wczo- 
„raj wieczorem pochowano sternika „Frau- 
enlot* na cmentarzu w Gravensande. W 
pogrzebie wzięli udział: cesarsko-nie- 
miecki poseł, attacheć marynarki. przy 
„6 n. poselstwie, przedstawiciel holender- 
„skiej admiralicyi, komendant twierdzy 
„Hook van Holland, oraz haascy przedsta- 
_wiciele poselstw: tureckiego, ausrryacko- 
węgierskiego i bułgarskiego. Pochó1 ek- 
skortował oddział piechoty holenderskiej 
i podczas ceremonii dał przepisaną salwę. 


- Dienaezenia za bitag morską.  - 
| Wilhelmshaven, 6 czerwca. (T. wł.). Ce- 
-sarz Wilhelm awansował szefa iloty wielko- 


-oraz obdarzył go, jak również dowódcę łloty 
"wywiadowczej, wiceadmirała Hippera orde- 
"rem „Pour le Merite“, Grupę żołnierzy, oraz 
oficerów, którzy się specyalnie w bitwie mor- 
skiej odznaczyli, cesarz obdarzył również wo- 
jennemi dekoracyami. Na grobie żołnierzy, 
poległych w obronie Ojczyzny, i pochowanych 
na cmentarzu garnizonowym w Wilhelmsha- 
ven polecił cesarz złożyć wieńce. Po. południu 
cesarz, wraż z cesarzową, odwiędzili rannych 
-w tamtejszym lazarecie. | SE | 


—- Diznacznia: bawarskie. 
Monachium, 6 czerwca. (T. wł.). Król ba- 
warski obdarzył admirała Scheera wielkim 
krzyżem, zaś wiceadmirała Hippera krzyżem 
komandorskim orderu wojskowego Maksa-Jó- 
.zefa. Dekoracye powyższe zakomunikował im 
król w depeszy gratulacyjnej. e 


Śmierć: SmirPasty. 


Konstantynopol, 6 cze'wca (T. wł). 


| Doniesienie Biura Wolfa: Zmarł Szukri- 
Pasza, obrońcą Adiyanopola z czasów 


powód do potwarzy. 'Bo-6 z góry wiadomo, 
że — jak powiada Lassall — „gdy po 
do domu, aby Was oczernić nie 
możecie na waszych dwu: biegać 
za nią z domu do domu, aby się o 
czyścić, 0 

-. Slowo Georges Sandes: „.Spotwarzaj- 
ciel spotwarzajcie! zawsze coś 
pozostanie — zostalo nieśmiertelnem... 


-J bodaj wielu z nas zgodzi się z Heinem, - 


że „jeżelitłum okimśopowiada,iż 
ukradł wieżę katedry Kolońskiej 
isehowałjądokamizelki —tonaj- 


nienarazić narozerwanię".. 
Oczyścić się nawet przed takim zarżutem 
wobec tłumu nie podobna... | 5 
„ „Nie stykaj się ze spotwarzonymi!*—sta- 
ło się to taką samą. regułą dla ludzi słabych, 
jak owa mądrość przysłowiowa: „Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże!” se p 
-= Oto charakierystyczny dyalog, który uda- 
ło. mi-się podsłuchać — przełożony przezemnie 
na język symbolu: |. o 
|| == Widzisz Pan... 
trzony. ©, « b a 
-`= A Pan zkąd o tem wiesz? 


to: jest dom zapowie- 


iau Podobno co noe wynoszą zeń dzie- 
sięciu nieboszczyków, zmarłych na chorobę 
| ZARAŹNĄ | a 

le Słyszałem o tem... I .przestałem. całą 
not przed tym domem, aby- to zbadać, .Niko- 


L, go nie wyniesiono. Bo To a O 
„+= Widzisz Pan. — wynoszą nie przez 


dały okazania piśmiennego rozkazu,“ po- 


wieszono flagi niemieckie: oraz sprzymie- | 


nosząc znaczenie jego do zdarzenia his- | 


morskiej, wiceadmirała Ścheera, na admirała, 


2 drugiej strony, w ludziach uczeiwych 


- fi_tloa 


amiert Hiftmera 


©" Londyn, 6 czerwca. — Sztab admira : 


lieyi donosi urzędownie: 


- Głównodowodzący ilotą zawiadamia, . 


że ku swemu wielkiemu ubolewaniu musi 
 zakomunikować, iż okręt wojenny „Hamps-- 
„hire*, na pokładzie którego znajdował się 

lord Kitchener że swym sztabem w drodze. 


stwa niemieckiego. - 


„nia torpedy. 
- - + Morze było 
-mo że natychmiast. przedsięwzięto wszelkie 


-kano morze, oraz wybrzeża, 
Zaledwie kilka zwłok. 


OCO gmitrt Jnangzikaja. 


> Hafestaeye m Salonikach 


do Rosyi, został zatopiony ostatniej nocy, 


-na wschód od wysp Orkney, wskutek na- 


jechania na minę lub też wskutek uderze- 


bardzo wzburzone. Pomi 


możliwe środki, aby udzielić tonącemu o- 
krętowi jaknajszybszej pomocy, niema 
wielkiej nadziei, że ktośkolwiek został u- 


„ratowany. 


© ./ Londyn, 6 czerwca. (T. wl). Biuro Rèu- 
„tera donosi: „Pancernik „Hampshire“ zatonął 
© godz. 8 wieczorem. Na pokładzie znajdował 
„się Kitchener ze swym sztabem. Morze było 
nadzwyczaj wzburzone. Kontrtorpedowce uda- 


ły się na poszukiwanie rozbitków. Przeszu- 
lecz znaleziono 


- - Bzanghai; 6 czerwca (T. wL): — Biuro 
Woliia: donosi: W _ poniedzialek rano zmarł 
Juanszikaj, prezydent republiki Chińskiej.. 


. Bern, 6 czerwca. (T. wł.). Medyolański 


„Secolo“ donosi z Salonik na mocy depeszy 


cyfrowej otrzymanej z Aten: W dniu imienin 
króla Konstantyna, podczas przejazdu jego 


' do katedry, zanim jeszcze ludność i człońko- 


wie rządu dowiedzieli się o ogłoszeniu Salo- 
nik w stanie oblężenia, urządzono wielkie 
„manifestacye, w których wzięli również udział 
liczni oficerowie. Wznoszono również okrzyki 
na cześć Niemiec. Powóz posła niemieckiego 
powitano również okrzykami. Manifestacye 
powtórzyły się później przed gmachem posel- 


| „ład granicą serbska. | 
„ Paryż; 6 czerwca. (T. wł.). Gazeta „Ma 
tin“ donosi z Salonik, że ostrzeliwano stano- 
wiska francuskie nad jeziorem Ardyan. Nad 
Strumą Bułgarzy nie przedsiębrali żadnej 


-oNielkt požar w Astrachaniu. 
--. Sztokholm, 6 czerwca (T. wl.). — „Riecz” 
donosi, iż w Astrachaniu od dwóch dni stoi w 


płomieniach oddział statków przybyłych z la- 


dunkiem naity. Śpłonęłe już de tej pory 
przeszło 20 statków. Pożar przybiera coraz 


groźniejsze rozmiaty. 


Powstałe od pożaru straty liczą dotych. 
czas na miliony. l 


© 1 — Obszedłem dom. dokoła — nieznala- 
złem żadnej furtki... . m. 

— To wynoszą pewnie przez dach... 

— W jaki to sposób? 
-== Ja nie wiem... Ale tak mówią... 
|, — Jednak... mam zamiar wynająć w tym 
domu pokoik. Sa Sa 
C =, Panie!.. czy Pan ma zdrowe zmysły?.. ` 
Przecie dom jest zapowietrzony!.  Narażasz 
się Pani. OE 5 | 
© Przy takim sposobie rozumowania w spo- 
łeczeństwie, oddającem się na łaskę Bogini 


/Plotce — wypada, iż trzeba wyjątkowej: od- 


wagi cywilnej, aby zamieszkać w domu urzą- 
dzonym: . najhygieniczniej,. jeżeli „wszyscy 
mówią, że ten dom jest. „zapowietrzony”..— 
L A- wszyscy mówią“ czasóm tylko dlate- 
go, że jakiś pseudo-dowcipniś przekięcił jed- 
ną literę czyjegoś tytułu czy nazwiska i otrzy” 
mał inny złośliwy dźwięk, który uchodzi te- 
raz za dobra monetę... - sa ; 

I tak na gwarnym jarmarku Bogini Plot- 
ki pytanie. „co słychać?" opłaca się wciąż 
wiykanym z rąk do rąk fałszywym groszem... 
A groszy takich jest w obiegu społecznym ty- 
siące... OE „a 
; Rozrzuca je często zwyczajna  bezmyśl- 
ność, bawiąca się żartem złośliwym =- eza- 
sami niecna Zawiść-Prywata obrabiająca w 
cieniu -Potwarzy własne konkurencyjne inte- 
resiki. a =" . 5 ` Z 
= O potędze plotki możnaby napisać wielo- 
tomowe studyum.. Bywa tyle rodzajów piot- 
kil Np. plotka polityczna... 7. 
-n Jestem pewny, że wczoraj znowu przy. 
sz. wńsza kucharka z magla i zapewniła was 
ppd.sekretem, że „Rosyanie są już w Hek 


I... 


nowie 


Leo Belmont 


ŁÓDŹ. 


MANA ROSZ RAE 
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Dziś: Roberta Op. 
Jutro: Maksyma, Medarda, Seweryna. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 42, 
Zachód o godz. 9 m. 15. 


Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny £. O. Ś. pod 
dyr. Bronisława Szulea. 


szoa pzez 


Rocznica. 


Duia 7 r. 652. Z życiem się rozstał Muhammed 
(Mahomet), twórca i prorok Isla- 
mu. | l 
Żywot doczesny pożegnał w Grod- 
nie król Kazimierz III Jagielloń- 
 czyk, syn drugi króla Władysława 
II Jagielły i 4-ej jego małżonki 
Zolii, księżniczki kijowskiej. 
Przeniósł się do wieczności Fry- 


„1492. 


1540. 


„o. 


deryk Wilhelm III, król pruski 


„Batajele duert” 


Wielka kwesta sgólnokrajowa 


Jeszcze kilka dni zaledwie, a rozpocznic 


się dawno zapowiadana ogólnokrajowa kwe- 


sta na korzyść dzieci. Zaroi się na ulicach Ło- 
dzi od kwestarek i kwesłarzy, i przemówi o- 
bowiązku głos do sere dobroczynnych łodziar, 
Niech Łódź godnie odpowie na ten odzew, 
niech dowiedzie, że stanowi nierozerwalną k- 
czność z calym polskim krajem, niech weźmie 
jaknajliczniejszy udział w tem  szlachetnen 
współlzawodnictwie wszystkich obywateli pol- 
skiej ziemi w wielkiej akeyi ratunku tego, co 
kraj ma najdroższego, bez czegoby istnieć ni» 
mógł. 

Łódzka miejscowa Rada opiekuńcza rez 
jeszcze apeluje do ofiarności współobywateli 
swoich z mocną wiarą w powodzenie dobrej 
sprawy. | 

Ratujcie dzieci! 
$ 

Sekecya rachunkowa jest czynna codziennie, o- 
prócz świąt i niedziel, od godz. 4 — 8 po poł, w 
lokale łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej, 


gmach Siemensa, Piotrkowska 96, 1 piętro. Sekcya 
ta przyjmuje za pokwiłowaniem wszelkie. sa BA - 


rzecz ogólnokrajowej kwesty. 
$ l . 

Komitet wystawy obrazów najuprzejmiej prosi 
wszystkich właścicieli obrazów, które przyjęte zo- 
stały na wystawę, o łaskawe nadsyłanie ekspona- 
tów najpóźniej do czwartku, 8 b. m. w godz. od 
10 -- 12 przed południem i od 8 — 7 po południu, 
do lokalu wystawy, Piotrkowska 104. 

Ld 

Sekcya 18 uruchomiła liczne rzesze kwesta- 
rek i kwestarzy z pośród wszystkich sier naszej in- 
teligencyi dla sprzedaży w dniach 11 i 12 czerwca 
gazet, książek, broszur, papierosów, cygar, cukier- 
ków i czekoladek na ulicach miasta i w zakładzie 
głównym. Miasło podzielone zosłało na 8 dzielnie 
miejskich, ią dzielnicę zaś stanowi Helenów. W 
każdej dzielnicy czynne będa stałe 4 panie dziel 
nicowe dla kierowania sprzedażą. Nazwiska tych 
pań podamy w dniach najbliższych. Skład główny 
mieścić się będzie w dawnym sklepie Bruna, przy 


uł. Piotrkowskiej 06 i otwarty będzie w obadwo. 


dni świąteczne, od godz. 8 rano do godz. 10 wiec” 


Kronika łódzka. 


zZ Delegacyi niesienia pala póltócy biednym. 


Delegacya niesienia pomocy biednym po- 


stanowiła skasować dzielnice 5-tą i 17b. Bie- 
dni, zaliczeni do dzielnicy 5, będą teraz otrzy- 
mywać wsparcia w dzielnicy 3-ej. Obszar, 
objęty. ulicami Radwańską, Piotrkowską, Pla- 
cową, Hrabiowską, Nowo-Kąatną, Kątna, Szlą- 
checką i 
podkomisyi. 


Jednocześnie biedni, zamieszkali poza 


granicami miasta, zaliczeni do dzielnie 14, 16. 


i 18 nię będą nadał otrzymywać wsparć od 
miasta. Mają się oni zwrócić do gum do 
których należą. 
Represye przeciwko dłużnikom. 
Drugie Tow. poż.oszczędnościowe wnio- 


sło do sądu 27 spraw przeciwko tym dłużni- | | 


kom, o których zarząd ma dane, 


iż mogą, a 
nie chcą płacić. 


O przekształcenie Stow. prac. TE 


W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 
dwa zebrania pzedwyborcze, zwołane przez 


Zarząd Stow. wzaj. pom. pracowników han- 
Na zebraniach tych - 
omawiano zasadniczą kwestyę — przekształ. . 


dlowych (Spacerowa: 21). 


cenie Stow. na Związek zawodowy. Zebrania 


były dość burzliwe, szczególniej pierwsze, któ- - 


rego prezydyum, opierające się powzięciu dy- 


parkiem zostaje włączony. do dej 


+ j $ e PE 
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Rusy, a przegłosowane opuściło salę. Obra- 


a nowe prezydyum z p. Gliicksmanem, jako 
RE (dnc 


Zebrani powzięli rezolu- - 
cyę domagającą się zdemokratyzowania insty- + 


` jęciem -stolicy przez wojska niemieckie. Na zasadzią 


| nia się sfałszowanych bonów. 


"rano, codziennie, 


tatkę w sprawie ufundowania 


BODZINA. 


tucyi.  Rezolucya ta głosi: 
wyborcze z dnia 3 czerwca, „rozpatrzywszy 
działalność Stow. uważa, iż nie może ono zas 
stąpić organizacyi zawodowej, 


Stow. w Związek zawodowy”. 
Idae dalej w tym kierunki A, dre 
giego zebrania uchwalili dodatkowo 


rzeczywiści, którzy się usamodzielnili . 
1 sierpnia 1914 r. — winni być wykreśleni z 
listy członków; 2) członkami Stów. mogą być 
li tylko pracownicy handlowi, nienagannego 
prowadzenia się. w ogólności, a szczególnie 
względem kolegów - współpracowników i 3) 
Stow nie powinno mieć żadnych  kategoryj 
członków i wszyscy członkowie Stow., pono- 
sząc jednakowe obowiązki, Korzystają z je- 
dnakowych praw. W myśl powyższego człon= 
kiem zarządu tak zreformowanej 
może być jedynie pracownik handlowy, zga- 
dzający się z prowadzeniem instytucyi w du- 
chu Związku zawodowego. 

Rezolucye te zostaną przedłożone. zebra 


bież. miesiąca. 
X Bgn. 

z Tow. s. Tokarskiego. pa 
Dziś odbędzie się posiedzenie Tow. lekarskie» 
go z porządkiem następującym: 1) z miejskiego la- 
boratoryum bakteryologicznego = bacillus pa- 
ratyphi Lodzensis, nowa species; 2) z 
czasowego szpitala: dla tyłusowych (klinika obja- 
wów paratyphi Lodzensis i 8) z miejskiej 
pracowni anatomiczno-patologicznej -— o wynikach 
badań pośmiertnych przy tytusie plamistym. 

Z Urzędu pracy. 

'Komunikują nam: 
Do „kancełaryi Urzędu pracy uapływają. Liczne 


dniclenie iniormacyj. w sprawie otrzymania posad 
w Niemczech. Jak wiadomo, tutejszy Urząd pracy 
stale poleca wolne posady w Niemczech. Przeważ- 
nie są to miejsca dla robotników fachowych, jak 
ślusarzy, tokarzy, kowali, palaczy i innych, oraz 
dla robotników niewykwalifikowanych. Dotychczas 
jedynie w rzadkich wypadkach do Urzędu pracy 
zgłaszano zapotrzebowania na personel kupiecki, 
zarówno do prac biurowych, jako też do. .ekspedy- 


ty niemieckie w poszukiwaniu urzędników handlo- 
wych, były powodem licznych zgłoszeń ze strony 


gotowych przyjąć posady w „Niemczech. Otóż jest to 


sadę, winien przesłać swe podania do odnośnej tir- 
ay w Niemczech i uzyskać kontrakt. Przyczem ZA” 
leca się nie umawiać się na zbyt, blizki termin 


cie granicy nie uzyskuje się natychmiast. Najszyb- 
ciej daje się ono uzyskać, jeżeli pracobiorca, t. zn. 


zi na przybycie zamieszkałego w Łodzi kan- 
iydata u władz policyjnych kompetentnych co do 
"CZE miejsca pracy w Niemczech i poprosi 


licyjne wniosek ów zaopatrzony swem wyjaśnie- 
niem, oddają dalej odnośnym zainteresowanym 
vładzom. Jeżeli pracobiorca odmawia się podjęcia 
wyrobienia pozwolenia na przejazd, wówczas po- 
szukujący pracy może złożyć podanie w wydziale 
paszportowym tutejszego prezydyum policyj. Przy- 
ten nałeży przedstawić dowód na zawarcie umowy, 
5 ile możności poświadczony przez władze. 
Jeżeli zainteresowane władze zgadzają się na 
przesiedlenie, wówczas petent otrzymuje pozwole- 


| nie na przebycie granicy. 


Na zabranie z sobą rodziny należy podobnież 
uzyskać zezwolenie odnośnych władz zarówno. w 
dotychczasowem, jak i przyszłem miejscu zamieszr 
kania. 

- Doświadczenie poniża, że daleko łatwiej i szyb 
ciej można uzyskać pozwolenie na tranzlokacyę s8- 
mego ubiegającego się o posadę, niż dla całej ro- 
dziny. 


Sprowadzenie rodziny pracującego już w. Nien- 5 
czech jej żywiciela wymaga również  zezwolerńia 


władz. To osłałnie jednak udzielonem już zostało 
w wielu wypadkach. bez żadnych trudności. Koszty 
podróży redukują się, jeżeli rodzina przyłączy się 


do wspólnej podróży, inicyowanej przez RAE 


pracy. 
Podania 0 pozwolenie na podróż do "Niemiec 


„wyłącznie w celu. wyszukania sobie dopiero tam i 
posady nie mają najmniejszych. widoków. Podróż 
jedynie tylko wtedy jest dopuszczalna, gdy zawar- 


tym już zostanie trwały kontrakt o SEa po; 

= 
Wymiana bonów abier 

Wydział finansowy. y urzędzie- starszych 


przy 
Zgromadzenia kupców i komitecie giełdowym. łódz. 


iż z powodu pojawie- 

mali) przystą- 
ił do wycofania z obiegu wypuszczonych przez wy- 
fej A instytucye bonów 1-rublowych. 
Wymiana tych ostatnich bonów . odbywać się będzie 
w kasach Wydziału finansowego, w gmachu Banku 
Handlowego w. Łodzi, w godzinach od 10 ~- 12t); 
oprócz dni świątecznych, 


wora aa 


kim odaje do wiadomości, 


Spór o fundusz. 


W n-rze 142 naszego pisma- zamieściliśmy no- 

stype endyum z sumy 

4.000 rb., pozostałej z funduszu Sekcyi pomocy: bez- 
domnym żydom, bawiącym w Warszawie przed. ża: 


protokułów notatkę po- 


„edstawionej nam książki 
2 i Natan: ko 


uzapelniamy w 7 tym sensie, że p. 


„Zebranie przed. | 


wobec. 'ćzego 
zasadniczo zgadza się na przekształcenia 


niu ogólnemu, które odbędzie się okoła 20 


cyl. Jednakże ogłoszenia, żamieszczane przez. gaze- 


pozostających bez miejsca mieszkańców tutejszych, 


możliwe. Przedewszystkiem, ubiegający się'o po- 


=rzystąpienia do pracy, gdyż pozwolenia na przeby» 


firma niemiecka bezzwłocznie złoży podania o po- 


ednocześnie 0 przyśpieszenie decyzyi. Władze po 


1) | 
wszyscy członkowie protekłorzy i cztońkówie 
przed | 


instytucyi | 


no na stypendyum, 


„ tników, zatrudnionych w tej e R 


„chał, oskarżeni o napad i rabunek, którego mieli 
się dopuścić we wsi Rzepki pod Tuszynem. Według 


oskarżonych napastników. 


| twierdza Abramowiczówna. 


'kubowicz stanęli przed sądem, jako oskarżeni o do- 


licyi i jako tacy, dokonywali rewizyj, konfiskat i 


nadzoru policyjnego. 


POBÓR L. 


pen 


pel zrzekł się zaszczytu nazwania swojem imieniem 
stypendyum, mimo, że ua posiedzeniu w dn. 80 
kwietnia było to uchwałonem 11 głosami przeciw- 


| ko. jednemu. Następnie na ostałnietn posiedzeniu 


odbytem w dn. 22 ub. m. postanowiono kapitał po- 
dzielić na dwie Części, z których jedną pozostawio- 
drugą zaś przeznaczono na 
wsparcia dla podupadłych kupców ae 


wazy mic 


Namawe bruków. 


Magistrat zatwierdził przedstawiony przez Wy- 


dział budowlany pian naprawy bruków na ulicach 


Wodnej i Przejazd 
Z kasy pobytzkowej: Del. N. P. B. 


Kasa wypłaca obecnie: pożyczki dwa razy mie- 
gięrznie. We wtorki osobom, których pierwszemi li- 
terami nazwiska są A—Liw e — M e 


| Ankieta: | 
` Stow. pracowników przemysłu drzewnego po 
stanowiło przeprowadzić ankietę o położeniu robo- 


PODROZY. 


Kradnieże. * 3. 
Z poddasza domu przy ul. Piotrkowskiej 154, 


Oswaldowi Bertholdowi skradziono. bieliznę ware 


tości 200 rb. 

Piekarzowi Romanowi Kruczkówskiemu, . przy 
ulicy Nowaka 6, skradziono. złoty zegarek, złoty 
pierścionek, złotą szpilkę, różną odzież, artykuły 
żywnościowe i karty chlebowe na 2,000 tuntów. 

Józefie Plusińskiej, Profesorska 18, skradzio:. 


no koło dorożkarskie z a gumon an WaT.. 


tości 100 rb. 


| aoc 


. Notatka prasowa. 


Wandiarz mleka, Ernest Liske, z Łodzi, ul Wi-. | 
dzewska 229, został na 1. tydzień - więzienia skaza» : 


ny, ponieważ sprzedawał niloko, e było tj; ere 
ścią wody rozcieńczone. 

Mleczarka, Aniela Wyrzue, z Kocianowie,  z0- 
stała na 1 tydzień areszłu skazana, ponieważ sprze- 
dawała mleko, które było do „polowy rozcieńczone 
wodą. 

Handlarz mleka, Ed. Lachman, A Łodzi, Piotr 


'kowska 277, zosłał na 14 dni więzienia skazany, 


ponieważ sprzedawał mleko, które e ifa e 
wody rozcieńczone. | 


Łódź, 27 maja 1916. Koc. 


Mieczarka, Fajga Kuska, z Łodzi, il. Widzew: 


ska 39, skazana została na 14 dni więzienia, ponie- 


„waż sprzedawała mleko, które a do. połowy TOZ 


cieńczone wodą. 
Łódź, dnia 2 czerwca 1916 r. 


z ae. A 


_ Sprawa Radegoskiej kasy. | póź.-oszczędn. 


Przed ces.-niem. sądem okręgowym sta- 


nęli: Jan Makiewicz, b. prezes radogoskiej ka- 


Sy poż.-oSZCZ., Witold Witkowski, główny bu- 


chalter i brat jego, Tytus, drugi buchalter tej- 
że kasy, oskarżeni przez zarząd i radę, iż su- 
mę 23,144 rb. 55 kop., stanowiącą własność ka- 
sy, zużyli jako kapitał łombardu prywatnego, 
należącego do Makiewicza.i Pietrzaka. 

Sąd skazał Makiewicza na 3 lata, Tytusa 
Witkowskiego na rok i brata jego Witolda, na 
6 miesięcy więzienia. 


Sprzeczne zeznania świadków. 


Wezoraj przed sądem okręgowym stanęli dwaj 
bracia Kozalowie, 30-letni Franciszek i 17-letni Mi- 


aktu oskarżenia napadli oni na. przechodzących 
drogą Zelę Leichter, Manię Abramowicz i Abrama 
Flachsa. Pierwszym dwom.. zrabowano 2 flaszki 
wódki, oraz 2 ruble. Napadniętych bito kijami i 
grożono nożem. Działo się to. wW d; 17. „Stycznia r. b. 
niach świadków, 15-letnia -Lalehietównia. poznała w 
Podczas ` napadu padał 
śnieg, szła za nimi po Śladach i. widziała, jak. we- 
szli do chałupy ojca. Zeznanie - Leichterówny po- 
Oskarżonych . poznaje 
również Flachs. Natomiast wachmisteż, <który_pro- 
wadził śledztwo, zaznacza, że w dzień napadu nie 
było śniegu i z miejsca napadu nie widać domu o- 
skarżonych. Inny świadek, Fajter, który. szedł z na- 


padniętemi, nie poznaje W Kozalach: napastników. 


Wreszcie kilku świadków stw Ie alibi 'podsąd- 
nych. 
Prokurator popierał DĄ domagźjąc się 


skazania starszego Kozala na 7. lat więzienia, młod- 
szego — na oddanie do domu Poprawożogo: 


Sąd oskarżonych uniewinnił. 


Fałszywi agenci policyi. ke 
Chaim "Weinberg, Abram Hecht i Dawid Ja- 


puszczenie się szeregu oszustw, i wyłudzeń. Mio- 
dzieńcy ci występowali'w charakterze agentów po- 


k p. W sądzie przyznali się do winy. 


Sąd skazał Weinberga na 10 Tat RN l 


dwóch pozostalych zaś. „po 5. lat. „więzienia 1.8 lata 


Sprawy UT 


-= Wezoraj znowu sąd rozpatrywał szereg spraw 
o wykroczenie przeciwko przepisom paszportowym. 
Między. innymi dwaj oskarżeni: odpowiadali z wię- 
„| zienia za nieposiadanie wogóle „paszportu niemiec» 

kiego. Skazano ich na 2 miesiące więzienia z Zadie” 


czeniem czasu | goann 
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W dmi LU nij 


tye 
wają-się zarzuty skierowane pod adresem 
szkoły polskiej, która jakoby demoralizuje 
młodzież przez pozostawienie jej zbył wiele 
swobody, tudzież obniża poziom nauki przez 


SZ, obozu ad. coraz głośniej 


=, zbytnie pobłażanie mieukom, zniesienie Fr = | 
jm minów i t. p. 
| 


Są to wsżystkó zarzuty niewolników ZrO”. PE 


y w niewoli, — od powicia okutych w- 
łańcuchy, za któremi tęsknią gdy ich-z nich 
oswobodzono. 


Biurokratycźna szkoła. rosyjska, mająca 
na celu w naszym kraju jedynie cele poli- 
tyczne a nie. pedagogiczne, — nie mogła iść 
z postępem wiedzy i czasu, nieuwzględniała 
najnowszych metod w dziedzinie pedagogii. © 
Nauczyciel rosyjski — a właściwie czynownik a 
szkolny nie mógł się pogodzić z pojęciem - "0 
indywidualności rozwoju umysłowego i zdol- 

|| ności ucznia, bo sam najmniejszej: indywidu- 


| alności nie posiadał. Nie rozumiał, że stopnie -- 


6 postępie w naukach i egzaminy niczego nie ` 
dowodzą, bo są najczęściej przypadkowym je 
no rezultatem a bynajmniej nie wykładnikiem - 


malistyki brał wszystko jedynie - ze „strony, 


Obowiązki swoje traktował szablonowo, jak 

każdy czynownik rosyjski, _ przychodzący do: 
zajęcia, bo tak chcą sztuczne przepisy, ale nie : . 
umiejący włożyć w to zajęcie duszy własnej, 


tego przecież od niego. „Słuszat iispoł- 
niat — (słuchać i spełniać) to było główe 
nym óbowiązkiem rosyjskiego czynownika, 
przypominanym mu na : „każdym ` kroku prea 
jego bezpośredniego i postediiego zwietzch= 
-. nika. 


Nie takim jest ideał Maayo. polskie A 


Śledzić pilnie wszystkie: zdobycze nowoczes wej 


jącielem i o en młodzieży "szkolnej i 
„nie jej wrogiem i gnębicielem. - OR E 


Jeżeli nie wszyscy: nauczyciele szkoły 0 
skiej stoją: już. na wysokości zadani: | 
w tem nie dziwnego. Od lat 50 nie 
czano Polaków, jako nauczycieli: . 
publicznej, a w szkołach. prywata: 
"no im przeróżne: wstręty, więc nic 4 
że nie mógł się wytworzyć. zastęp p 
należycie wypraktykowanych i odpo 
do zawodu swego: przygotowanych. - 


 Domorośli krytycy z obozu rusciiła 
dowodzą, że po dziesięciu latach ` isthi 
szkoły polskiej winna ona była. wydać daleko 
pożyteczniejsze rezultaty niż te, które wyd 
la. Zapominają, niestety, że szkoła ta była 
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pisami tamującymi jej rozwój pozbawi 
praw; słowem na każdym kroku. rzucano jej 
kamienie pod nogi — stawiano najrozmaitsze: l 
przeszkody, by działalność. dei. so do 
zera. D 


Za czasów kiedy e handlową. To 
klasową kupiectwa łódzkiego zamieniano z ro- - 
syjskiej na polską — mieszkał w Łodzi zany 
literat, dziś już nieboszczyk, Maryan. 'Gawale-. 
wiez, który ukończył dwa fakultety w uniwór= 
sytetach zagranicznych. Zawakowało miejste 
nauczyciela literatury i języka polskiego, na 
które ząrząd szkoły - zaprosił . Gawalewicza. 
Jego w ykłady , dzięki świetnej znajómości J 
przedmiotu i swadzie oratorskiej, pr żypadły 
młodzieży do, gustu, słuchała ich z coraz, t 
bardziej rosnącym zajęciem i coraz .gorliwi 
przykładała się do nauki. Przepisy. „wyinaga: 
ły, by każdy nauczyciel, wykładający W SZ 
prywatnej, zatwierdzony ea przez dyre 


62 nany Paaa i rüs 
Fandydate, Gawalewicza. do zatwier 


dbaiowago), a tylko takim kandydatow 
no wykładać nauki w szkołach prywa 
Tu dodać należy, że Świadectwo nauč 
„może otrzymać każdy, kto złoży egzań 
gimnazyum rządowem z obranego prze 
tu, przy warunku jednakże, by uprzednio 
żył egzamin z dokładnej znajomości. języ 
literatury. rosyjskiej, oraz hi storyi Rosyi. 

Takich przykładów możnaby przytoci 
z owej epoki. bardzo wiele. z 


Nie należy więc. bezmyślnie pok ia! 
szkoły „polskiej ańi nawet porównywać ją 
rosyjską — bo przez to czynimy krzywdę. 
szej szkole, którą powinniśmy wszelkiemi 


łami popierać i przyczyniać się” do jej TÓŻWO 
ju. 


kd 


Bolesta. 


SA mu 
CELE 


s 


istotnej znajomości rzeczy. -Nawykły do for | 


formalnej całkowicie zapoznając treść rzeczy. 


własnej myśli i inicyatywy. Nie wymagana So 


go, który przedewszystkiem . zawód swój umi = 
łować musi, oddać się musi duszą i cialem, o 


sog i umiejętnie je stosować: A na A. | 


w wyjątkowem położeniu, skrępowana prze- l 


e NT 


Niemcy a a Koalicya.“, 


- Qdczyt p. w. Rzymowskiego. 


> (0) Niedawno temu powrócił do Warsza- 
wy red.. Wincenty Rzymowski, który w ciągu 
- kilku ostatnich miesięcy mial możność do- 
> kladnego zaznajomienia się z życiem w nie- 
< mieckim obozie jeńców. Wrażenia swe zebrał 
<w odczycie, wygłoszonym w poniedziałek w 


©. sali Tow. Techników. Sala była przepełnio- 


pa Nie dziwnego: zarówno temat odczytu, jak 

Ad przeżycia, ostatnich miesięcy, przez: prele- 

penta, ogólne budziły zainteresowanie. 
AM. obozach wojennych prelegent stykał 


© miczącymi dobrowolnie lub przymusowo po 
- stronie koalicyi. Wszystkie. rasy, wszystkie 
| religie, wszystkie. kultury mają tam swych 
' przedstawicieli. Wszystkie części świata są 
tam reprezentowane. Bo w szeregach koalieyi 
"walczą ludzie ze wszystkich części Świata. W 


oczy rzuca się postawa Anglików. Wyniosłość. 


- nawet w niewoli ich nie opuszcza, a każdy 
-ich czyn nacechowany jest dążeniem do pa- 
„nowania i władzy. Anglik, to egoista, w nowo- 
czesnem znaczeniu tego wyrazu. Wojnę trak- 
tuje, jak każdy inny wielki interes, pociąga- 
jący za sobą wielkie „ofiary-w ludziach i pie- 
niądzach. Czy w 
5 Anglicy tak się urządzają, aby ich jak naj- 
mniej. ginęło. Niech: sojusznicy otwierają So- 
bie żyły; Anglicy pragną poprzestawać na O- 
twarciu porimonetek. Nawet w obozie jeńców 
czują się oni narodem uprzywilejowanym. 1 


są nim, naprawdę. Ojczyzna dba o nich, opie- d 
kuje się nimi. Każdy Anglik otrzymuje z oj- | 


szyzny. swą pensyę, żywność, odzież, a otrzy- 


muje w takiej ilości, że niektórzy sklepy t- 


rządzają i trudnią się handlem. 

-T Francuzami „opiekuje się Ojczyzna. I o- 
ni też są egoistami, . — ale. innego pokroju. 
Francuz, to egoista wygody. 


go dążeń i zabiegów. Jak ptaszę; zabiegliwe o 
swe gniazdo, Francuz miesiącami gromadzić 


będzie źdźbia słomy, kawałki. pierza; aby tyb | 
ko mieć nieco wygodniejszą, niż inni podu- 
szkę. W obozie jeńców Francuzi są organiza- - 


torami wszelkich rozrywek. Ideały wolności, 
równości, braterstwa, — to dla nich wytarte 
frazesy. Polskich marzeń i pragnień nie ro- 
zumieją, nie : chcą rozumieć. -Podstawą 


" podowości w obozie jeńców, 


| 'ZaZATO- 
-szczą wszystkim i wszystkich nienawidzą a 


© wicielami. Bez opieki, bez pomocy,. 


© przedewszystkiem Francuzów i Anglików. Za 
: wszystko. Za pudełko sardynek, za wyższość 
kultury. 


SR Do óbozu jeńców. „rosyjskich należą TOZ- 
C maite plemiona, przemocą skute z Rosyą i 


przemocą wciągnięte do wojny, Tatarzy, Lit- 


3, wini, Łotysze, Mongoli, Buryaci. Tu dopiero, 
w obozie jeńców, widzi się w pełnem świetle 
'te ofiary przemocy. Tu. dostrzega się tę prze- 


paść niezglębioną, jaką wojna wykopała mię- 
-- dzy Rosyą rdzenną, 3 ogółem ujarzmionych 
przez nią narodów. . 


Rosya gotowa jest. do rozbioru. Jeszcze . 
Wiec Biurokiacya trzyma jej całość żelazną swą 0- 

-.bręczą, Ale to państwo, w którem są tylko | 
- więźniowie i więżący; chyli się ku upadkowi. A 


Tragicznym w obozie. jeńców jest pobyt 


-Polaków między Moskalami. Wychodzi tu na | 

0. wierzch wszystko, co zawsze jednych od dru 
gich dzieliło. Jakże szczęśliwi ezuliby się Po- 

lay, 2 gdyby ich w odrębny obóz wydzielono. | 


W dalszym ciągu prelegent dał charakte- 


rystykę koalicyi w zestawieniu jei z Niemca : 
"mi. Kilku rysami uwypuklił jej niższość, jej T 
porównywując je 
-y napięciem woli i energii po stronie Niemiec, i 
-dążących do zwycięstwa i umiejętnie organi- 


: sprzeczności wewnętrzne, 


z zujących to zwycięstwo. 


Charakterystykę prądów obecnych W | 


— Polsce zakończył red. Rzymowski swoją inte- 


o | : _ resującą, pełną głębokich myśli prelekcyę, za 
> cewka zebrani podziękowali mu gorącym o 


z wydziału prowineyonalnego R. G. 0. 


{o W celu utrzymania ściślejszego kon- | 


: taktu z Radami Opiekuńczemi na prowineyi 
© przy Wydziale Prowincyonalnym. R. G. 0. zo 


© stała zorganizowana specyalna sekeya instru- | 


 - klorów, Przestrzeń w obrębie okupacyi nie- 
= Mmieckiej objęta działalnością R. G. O. został” 


©. podzielona na 5 okręgów, a mianowicie: O- 


= kręg Południowo-Zachodni (Będzin, Często- 


 nin—Stupea, Koło, Łęczyca), okręg półnoeno- 
-zachodni (Kujawskie, Włocławek, Nieszawa, 
Kutna, Gostynin, Plock, Lipno, Rypin, Sierpc, 


„dzy sobą okręg, w miarę potrzeby jeżdżą do 
Rady Opiekuńczej, informują Radę o pracach. 
-i wskazaniach Rady: Głównej Opiekuńczej, 0- 
raz informują się nawzajem: dokładnie o prze- 
biegu prac i potrzebach Rady Opiekuńczej, w 


ię ze wszystkimi ludami i narodami, uczest- | 
mizacyi R. O. 


- Sekcya instruktorów gromadzi wszelki . 
„materyał,: dotyczący organizacyi i działalności. 


-przemyśle ludzie nie giną? l 


Urządzić sobie 
życie jak najwygodniej, to cel wszystkich je- | 


; Kronika warszawska. | 


| kali prywatnej przy ul. Ś-io Jerskiej , „nr. 8. 


RZ jakich 


| chowa, Wieluń, Sieradz, Kalisz, Turek, Ko- 


Mawa, Płońsk, Ciechanów, Przasnysz), ekręg 


Północno-Wschodni (Pultusk, Maków, Osłiów, 


| Mazowieck, Ostrołęka, Łomża, Kolno, Szczu- | 
; czyn), okręg Południowo-Wschódni. (Węgrów, - 


Sokołów, Mińsk Mazowiecki, Siedlce, Łuków, 


niewice, Rawa). 

Każdy okręg posiada dwóch instruktorów 
(głównego i jego pomocnika) którzy utrzymu- 
ja stały kontakt Rady Opiekuńczej swego. - 
kręgu. Z. Radą: główną Opiekuńczą. 

- W tym. celu instruktorzy, dzieląc pomię- 


razie potrzeby przedsiębierą odpowiednie 
Środki, celem rozwinięcia i wzmożenia orga- 


Rady. Opiekuńczej i „Wydziałów R G 0 w 

specyalnych. wykazach. 

- Kierownik. Sekcyi będzie udzielał instru- 

ktorom intorniacyi i wogóle kierował ich wy- 

jazdami, oraz zestawieniem prae sekcyi. 
Weelu wzajemnego informowania się. © 


działalnośći adbywać się będą w miarę. mot. 
ności. posiedzenia instruktorów.. : 


"Ze sprawozdania Z akeyi. siewnej R. o. P. Í 


w Mławie. 


Rada. opiekuńcza Powiatowa W Mławie, 
przy „poparciu miejscowych "Tow. Drobnego. 


Kredytu, - stworzyła dość: znaczny fundusz | | 
11,000 rubli na kupno zbóż jarych do siewów |. 
dla drobnej własności rolnej. 8,000- rubli z 6-. 


wego. funduszu przeznaczono na. kupno, oraz 


zamagazynowanie zbóż jarych. siewnych, po- 
zostałą zaś sumę 8,000 rb. przeznaczono na 
"fundusz . bezprocentowy gwarancyjny dla. 
które zobowiązały się 
fundusz ten potroić i rozdać osobom, poleco- 
nym przez poszczególne Rady: Opiekuńcze 
Miejstowe w charakterze. pożyczek siewnych 
sięcioprocentowych na czas do 1 stycznia 1917 
roku. 

Niezależnie od „tego przeznaczono -8, 000. 


Drobnych Kredytów, 


rb. na kupno zbóż i odstąpienie ziarna: siew- 
nego po cenach zniżonych do.*/:-€en. miejscto- 
"wych najbiedniejszym, w formie. bezprocenio- 


wych pożyczek zwrotnych (przed 1. . stycznia f 
1917 2i . 


ich | ocon 
kombinacyj jest zawsze sojusz: z Rosyą. Fran- ER 
cuska myśl polityczna mała jest i ciasna; na 
-polskie ideały narodowe niema tam miejsca.. 
Po ża. Anglikami i "Francuzami, inne na-- 
Sł to: proletaryał 
niewoli. Rosyanie są jego typowymi przedsta- 


| zana 


© „Ratujcie dziecit" 


e -Prace „ przygotowawcze Komisyi Wielkiej 
 Kwesty Ogólnokrajowej pod hasłem „Ratuj- 
„cie dzieci!“ zostały ukończone. Radom Pro- 
wincyonalnym rozdano już formularze, plaka- 
ty, znaczki dla kwestarzy, . oraz broszury o 


| konstytucyi 8-go maja. Do Łodzi na zamówie- 


nie Okręgowej Rady Łódzkiej "wydano. bro- 
szur 25,000. - 


Wobec- zbliżającego się. terminu- „kwesty 


zainteresowanie nią na. : prowincyi wzrasta z. 


dniem każdym. 

Rady Prowinegonalne W. niektórych. miej- | 
scowościach. mają poważny kłopot z wyszuka- 
niem prelegentów, gdyż według programu 
: kwesty prawie w każdej wsi winien się od- 
być odezyt 

" "Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 
złożyło na. rzecz kwesty „Ratujcie dzieci“ o- 


| fiare w postaei 4,000 egzemplarzy jedno- 


dniówki” „Na. szkolę polską”. 


Przeciw nadużyciom rzeźników. l 
(o) W celu - zapobiegania - nadużyciom 
rzeżników, którzy potajemnie sprzedają mię- 
so powyżej taksy, lub je wywożą cichaczem, | 
zarządzający hallą targową na placu Witkow- 
skim wprowadził skuteczny sposób kontroli: 


Oto zrana zapisuje, ile funtów otrzymuje każ-. 


dy rzeźnik i odpowiednią ilość kartek wyda- 


teli. Każdy otrzymuje po 2 funty. W ten spo- 


„sób ti, co-nie otrzymali. kartki, nie oczekują: 


już napróżno. 


` Powiększenie liczby jatek. 


je o godz. 7 rano oczekującej w ogonku klien- 


GoDziNa 


podaniem, 0 utworzenie komitetu nadzorcze- 


ne gdyż obeenie emeniarz ten jest przytułkiem 
„rozmaitych włóczęgów. Jednocześnie petenci 


DZ on 


„| mogi pieniężnej na utrzymanie kilku stróżów. 


(o) Zarząd miasta wyrazil swą zgodę la . 


w sprawie zaś pozwoleń dla rzeźników żydów 


| powiększenie liczby jatek; sprzedających mię- : 
| so monopolowe o 20. Narazie udziełono 20. 
i nowych pozwoleń dla -rzeźników chrześcijan, 


AREK EEEE NENA 


prowadzone są jeszcze rokowania z zaintere- | 


sowanymi handlarzami. mięsa, którzy między 
sobą nie mogą dojść do porozumienia. 
Nowe jatki pozwolono otworzyć w nowej 


| wow - w 
EJ 


| - Bazar na Podwalu. 
(o) Wskutek antysaniłatnych: warunków, 
znajdują się jatki mięsne w bazśrze 


miejskim -przy ul. Podwale, wladze okupacyj- 


-ne poruszyły projekt 
rze jatek. Należy 
ktura bazaru, zbudowanego przez. jednego z 


przedsiębiorców rosyjskich, nie odpowiada 


charakterowi Starego Miasta i na dom ten na- 
leżałoby zwrócić uwagę Komisyi estetycznej 
przy wydziale budowlanym zarządu miejskie- 
80, Oraz Towarzystwa Opieki nad zabytkami, 


am 


skasowania w tym baza- 
dodać, że zewnętrzna: stru- |. 


| chwaliła oddać boi malta na 
Garwolin), okręg Środkówy (Warszawa, Gró. | oddać boisko -w Parku Praskiem na 


-jee,. Błonie, Sochaczew, owicz, Łódź, Skier- 


„|do 6, z zastrzeżeniem, że w- razie wystąpienia 
"innych zakładów wychowawczych o. prawo 


„szpitalna poruszyła projekt przeprówadzenia 


-eyl miejskiej powiedziano: 


„ezarskich wiejskich, używa nazwy „mleczarń”, a to 
„celem przedłużenia godzin handlu. Sklepy takie, o 


życiem na miejscu, t. i. specyalnych kuchni, odpo- 


=i 
z 


POD 


; „Boisko dla uczniów. SEE 
(a) Wskutek prośby proboszcza Pragi, 
Sekcya plantacyjna. zarządu miejskiego t- 


wyłączny użytek uczniów gimnazyum . praskie- 
go, w godzinach od 9 do 11 rano i od godz. 4 


korzystania z tego boiska, przywilej może u- 
ledz ograniczeniu. aa 
Blektrycznoś é w Marymoncie. 
(o) Wobec urządzania w b. gmachu in- 
stytutu rolniczego w Marymoncie przytułku 
dla żebraków i chorych przewlekłych, Sekcya 


do Marymontu oświetlenia elektrycznego, za- 
równo dla przytułku, jak i dla prywatnych 
potrzeb tamiejszych mieszkańców. | 

"Na cmentarzu prawosławnym. 
(o) Grono Rosyan, zamieszkałych w War- 
szawie, zwróciło się do zarządu miejskiego z 


ga uad ementarzem prawosławnym na Woli, 


proszą o wyznaczenie z kasy. miejskiej zapo- 


Mleczarnie czy sklepy. 
(o) We wczorajszym rozkazie naczelnika mili- 


W ostatnich ezasach spora ilość sklepów mle- 


ile nie posiadają wyraźnie cech zakładów ze spo- 


wiednich urządzeń i % dodatku prowadzą handel 
innymi artykułami kolonialnymi, nie przeznaczo- 
nymi wyłącznie do spożycia na miejscu, obowiąr 
zane są stosować się do godzin handlu dla sklepów 
spożywczych. O ile w sklepach takich- poustawia- 


|'ne sę nieprawnie stoliki do spożywania na miej- 


Seu; należy zobowiązać właścicieli do natychmia- 
stowego usunięcia tychże, gdyż na zasadzie rozpo- 
rządzenia e. n. Prezydyum Policyi z dnia 29 grud- 


-nia r. 2, wszelkie zakłady, prowadzące jakikol- 
-wiek wyszynk i spożycie na miejscu, obowiązane 
„są posiadać odpowiednie na- to zezwolenie. 


| konc 


- Ceny piwa. l 


Urzędownie ustanowiona cena maksy- 
malna piwa wynosi: w. restauracyach pier- 
wszego rzędu 1.20 mk. za litr, we wszystkich 
zaś innych — 1.00 mk. za litr. 
rosyjskiemi 


ganie zapłaty pieniędzmi jest 


niedopuszczalne. 

Psia niedola. 
(o) Wskutek znacznego podatku od psów, 
zarząd miejski otrzymuje tysiące podań od 
właścicieli psów, o zwolnieniu ich od opłaty. 
| Aby przyśpieszyć decydowanie tych spraw, 
zarząd miejski. uchwalił upoważnić prezydyum 
Sekcyi finansowej do ostatecznego ich decy- 
dowania. 
podatek, lub. zwalniać od niego. 


Z Sądów. 


Kradzież, czy omyłka? 


= (o) Oryginalna sprawa o kradzież znalazła się 
na onegdajszem posiedzeniu sądu okręgowego. 


49-letni technik, K. T., aresztowany został z 
' powodu, że znaleziono go w pokoju „kawalerskim“ 
przy ul. Chmielnej nr. 45 pod nieobecność właści- 
-ciela mieszkania, Leszezyńskiego. 


Gdy! | eórka numerowego, skonstatowawszy 0- 
beeność w tak podejrzanych warunkach osoby ob- 
cej w cudzem mieszkaniu, z okrzykiem :„złodziej!” 
usiłowała zatrzymać T., ten wyrwał się i począł u- 
ciekać, lecz wobec: wszczętego alarmu schwytany 
został „na dole. 


Oskarżony” tłómaczył się, że pokój, do którego 
wszędł, był, przed Leszczyńskim, zajmowany przez 


"jego znajomą p. Julię  Ginterową; drzwi zastał o- 


twarie, postanowił zaczekać na swą znajomą, o tem, 
że ona już nie zajmuje tego pokoju, nie wiedział; 


«oczywiście, gdy córka numerowego zaalarmowała 


go okrżykiem „złodziej! < zrożumiał, że wszedł do 
mieszkania nieznajomej osoby, i, aby nie mieć 
przykrości, chciał ratować się ucieczką. 


O Zbadana w charakterze świadka, p. Ginterowa, 


4 potwierdziła tłomaczenie się oskarżonego; dstotnie 


dawniej zajmowała ten pokój, do którego wszedł 
oskarżony. lecz w ostatnim czasie przeniosła się z. 
tego piętra na niższe; w tem nowem mieszkaniu o- 
skarżony nie był jeszcze u niej; oskarżonego zna 
ona od:8 lat, jako” człówieka uczciwego. 

Sąd postanowił wezwać obecnego lokatora po- 
koju, aby wyjaśnić, czy, wychodząc na miasto, isto- 
tnie nie zamknął on drzwi od mieszkania. 

- Znów o wyrok rabina. 

- (0) Gay Chana. Wildenbergowa, „specyalistka 
od „podlewania szkła” na lustra, wystąpiia do są- 
"du, żądając 280 rubli od Joska Gotfryda za wyko- 


-nang roboig, ten zameldował akcyę. szajemnuą, do- 


Właściciele, 
żądający więcej narażają się na karę. Wyma- 


Prezydyum ma prawo zmniejszać - 


go wszczynać ponownie w sądzie. 


wodząc, że W. nietylko nie się nie należy ZA robo- 


'tę, lecz przeciwnie, ona powinna zapłacić mu. 1 119 


rb. za zepsucie szkła. 

Pretensye nasze — dowodził Gotfryd - e - zostaly 
już rozstrzygnięte przez rabina Perlmuttera; TOZ- 
poznał on nasz zatarg, i wydał wyrok, skazujący 


"Wildenbergowa na zaplatenie mi 119 rb. Spór nasz 


jest już rozstrzygnięty „przez rabina, i: W. nie: może. 
‘Na poparcie 
twierdzenia swego, że wyrok rabina zapadł na jego 
korzyść, Gotfryd prosił o wezwanie rabina Pert- 
mutra na świadka. 

Sąd uznał, że pretensya Wildenbergowej. uzas 
sadniona jest przedstawiónemi przez: nią .dowoda= 
ci; co do akeyi wzajemnej, sąd orzekł, że nie mo- 
że ona być udowodniona zeznaniem rabina w prze- 
'dmiocie wyroku, jaki ten wydał, i odrzucił ją. 


Teatr i muzyka. | 

Teatr Wielki. — Dziś. opera. Halevy' ego py" 
dówka” „.rolę tytułową wykona P- Kamińska-Lato- 
szyńska. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i | jutro. „Przyjaciel z 
Ameryki“ Rivoire‘ a, w piątek premiera „ich. czwo- 
ro“ Zapolskiej. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Komedya. słów” A. 
Schnitzlera, z p. Zełwerowiczem w trzech rolach 
popisowych. 

Teatr Mały. Do końca bieżącego tygodnia „Le: 
wa ręka” Piotra Vebera. 

- Teatr Letni. „Medal 8-g0 maja” grany będzie 
w v dalszym ciagu. 


. Teatr- Nowości. „Orfeusz Ww piekle“ pozostaje 


w dalszym ciągu na afiszu:' 
Teatr Praski gra w dalszym ciągu- codziennie 
„Zemstę ża mur graniczny” Fredry. 


`: Pogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 7 
. (o) Sulikowska Aleksandra, L 64, wdowa po 
obywatelu ziemskim, do Rampy I kolei Wiedeńsk. 


godz. ii rano; Pilitowska Emilia, 1. 838, kapitali- 
stka, z kościoła św. Krzyża, godz. 10 i „pół rano. 


. Na Bródno: 50 


(0) Janicki Jan, L 28, malarz, z kościoła św. 
Floryana;: „godz. 8 po poł.; Jenszura Wacława, lat 
15, córka-.kotlarzą, Grójecka 45, godz: -1i rano; 


Kopczyński Franciszek, 1. 54, Ślusarz, ze szpitala 


św. Wojciecha, godz. 8 po pol; Ostapowicz Michał, 
l. 50, szewe, Targówek, godz.'8 po południu. 


-Na dobrej drodze.. 


Gdy po szczęśliwie przebytym dniu 5 
sierpnia Warszawa liczyć zaczęła tych, €0 wy- 
jechali'i tych co się' odnaleźli, ze ździwieniem 
skonstatówano, że pan Andrzej Niemojewski, 
który Solennie obiecywał, że ostatni opuści 
Warszawę, pozostał w niej jednak, cofnąwszy 
się przęd jednem jeszcze cófnięciem się. w Èy- 
ciu... 

Czyriiono też żartobliwe domysły, w jaki 
sposób niepodległy ten partyzant z pod znaku 
Łaszcza wycofywać się będzie z sytuacji j 
przeciw komu skieruje swe harce. 

Ze zmiennem też zainteresowaniem przy- 
glądano się drobnym utarczkom i wycieczkom, 
kierowanym przeciwko mniej lub więcej za- 
służonym jednostkom, przewidując słusznie, 
że. wreszcie znajdzie on sobie Jiczniejszego 
wroga. 

1 znalazł. 

W chwili, gdy najserdeczniejsza nasza 
troska skierowała się ku -tef „przyszłości“ 

każdego narodu — ku dziatwie i młodzieży, 
pan Niemojewski wziął ją właśnie ' za cel 
swych jadem zatrutych filippik. 
Quousque tandem, wolał, młodzież nasza 
rozpychać . się: będzie po. ulicach bez czei dla 
zasług i siwizny, bez szacunku dla starości i. 
kalectwa? Quousque palić będzie papierosy?!! 
Leez zamiast zostać pedlem i resztkę 
swoich dni poświęcić walee z rozpby chaniem 
się naszej młodzieży, zaczął ją:pan 2 Niemtojew= 

ski szkalować-w swem pisemku, a w niepo- 
wściągliwości. swej doszedł do tego, że nazwał 


ją następcą kozaków, którymi, nawiasem. mó- 


wiąc, pan Niemojewski od niedawna dopie- 
ro zaczął się znowu brzydzić. - 

Ale. sprawa zagroziła wybuchem i byłą. 
by wybiichła, gdyby nie takt Rektora- Uniw er- 
sytetu p. d-ra Brudzińskiego. | 
Interwóncya ta zażegnała burzę, ale pan 
Niemojewski nie uspokoi się zapewne po 
tem napomnieniu, a przy najbliższej sposo- 
bnaści, mówiąć o gwiazdach, potrąci prawdo- 
podobnie we właściwy mu sposób i o sprawy 
ziemi. Lecz) ziemia jest mniej cierpliwa ad 
gwiazd. s 

Więc tak: czy owak nastąpić może zde- 
rzenie. - 

Ale sprawa jest pomimo wszystko na 
dobrej drodze, bo-na niepowściągliwość. osza: 
lalego starca jedynem lekarstwem jest chyba 
zapalczyy wość - „Młodzieńcza. 


| “Niek. 


- Sprawy (polski WE 


pilnie w ayeyi p yi prasowe] W n 


X o" w si prasowej lozańskiej 
pociągnął za sobą, jak czytamy w tamtejszych 
pismach polskich, dalsze skutki. Pp. Jan Ku- 
charzewski i dr. Bol. Metz wpłynęli na prof. 
Laskowskiego by odmówił wypłaty subwencyi 
amerykańskiej. Paderewski telegraficznie Z350- 
lidaryzował się z prof. Laskowskim i subwen- 
cya w sumie 15,000 fr. miesięcznie została o- 
słatecznie cofnięta. Obecnie agencya lozańska 
straciła część swego dawnego znaczenia, prze- 
dewszystkiem zaś swoich wpływów pienięż- 
nych. Wobec tego zainicyowano w pierwszych 
dniach maja szereg posiedzeń w Lozannie. 
Przewodniczył ks. Witold Czartoryski, uczest 
niczyli pp.: "Tarłowski, Piltz, Seyda, hr. Żół- 
| towski, ks. Gralewski, "prof. Janowski, Kucha- 
rzewski i Ratyński. Zebrania zajęły się dwie- 
ma sprawami: utworzeniem przy komitecie 
encyklopedyi w Fryburgu, komisyi prac przy- 
gołowawczych, memoryałów i t. p. dla kon- 
gresu europejskiego, następnie zaśstworzeniem 
przy centralnym komitecie w Vevey komisyę 
dla aprowizacyi ziem polskich. Zorganizowa- 
nie komisyi przygotowawczej przedkongreso- 
wej było wyraźnie tendencyą odnowienia a- 
gencyi ozańskiej z czasów poprzedzających 
jej rozbicie pod inną firmą. Pp. Gralewski, 


Kucharzewski, Janowski i Ratyński zażądali 
równorzędnego składu tej komisyi i z agencyi 
lozańskiej komitetu „Pologne et la guerre“, 
‘oraz agencyi berneńskiej, a gdy temu osta- 
tniemu żądaniu większość zebranych odmówi- 
ła stanowczo, wnioskodawcy wystąpili z two- 
rzącej się komisyi. (WAT) 


życia wygmaicav. 
Wypnańcy a „Howoje Wremia“. 


W polskich T wychodzących w Pe- 
tersourgu, czytamy odezwę treści następują- 
cej. „Jednym z najważniejszych obowiązków 
naszego spoleczeństwa jest wspieranie uczącej 
się młodzieży, która tą lub inną drogą znala- 
zła się razem z niem na obczyźnie. Wpraw- 
dzie społeczeństwo loży tysiące na młodzież, 
daje setki zapomóg i stypendyów, lecz o wiele 
lepszą i mniej poniżającą formą pomocy by- 
łoby danie młodzieży zamiast zapomóg — 
pracy zarobkowej. Dotychczasowe wysiłki 
biura pracy młodzieży w tym kierunku, nie- 
stety, nie dały zbyt świetnych wyników, gdyż 
społeczeństwo nasze w dalszym ciągu poszu- 
kiwało pracowników przez ogłoszenie w,,Now. 
Wremia' i innych poczytniejszych dzienni- 
kach rosyjskich i do ogłszania się w nich 
zmuszeni ostatecznie byli i nasi koledzy Pola- 
cy. Obecnie, wobec zbliżających się wakacyj 
letnich młodzież w większości wypadków po- 
zbawiona możności wyjazdu do rodzin, zmu- 
szona jest szukać jakichkolwiek środków 
„przetrwania lata i zaoszczędzenia grosza na 
przyszły rok akademicki. Zwykłym zarobkiem 
młodzieży w miesiącach letnich są t zw. kon- 
dycye, t. j. lekcye na wyjazd. Wielu też poszu- 
kuje pracy biurowej lub technicznej w Peters- 
burgu, lekcyj i t. d. Więc daleko przyjemniej 
i pożyteczniej dla młodzieży polskiej byłoby 
otrzymywać pracę przy rodzinach lub instytu- 
cyach polskich nie za pośrednictwem „Nowoje 
Wremia*, które zresztą nie zawsze odnosiło 
się do Polaków przychylnie. Młodzież przypu- 
SZCZA, Ż6 wychodźtwo polskie nie odmówi po- 
mocy swej przyszłym obywatelom kraju, ży- 
jącym dziś wśród wrogo wobec niej usposo- 
bionych Rosyan. Odezwę tę podpisało „Biuro 
pracy młodzieży polskiej w Petersburgu". Naj- 
ciekawszem w całej tej odezwie jest ustęp, 
dotyczący stosunku wygnańców polskich do 
„Nowoje Wremia” i odwrotnie. (WAT.). 


Gbemi przeciw wyguańcom. 


Na ostatnim zjaździe gubernatorów rosyj- 
skich wskazano, iż wygnańcy polscy mogliby 
dać o wiele więcej sił roboczych, niż dotych- 
czas. Należy w tym kierunku przedsięwziąć 
środki zachęty albo nawet przymusu. Prasa 
polska, wychodząca na terytoryum rosyj- 
skiem, widzi w tem tylko nowy dowód, że gu- 
bernałorom rosyjskim chodzi jedynie o ten- 
dencyjne oskarżanie wygnańców - Polaków, 
przeciwko którym chcę oni występować przy 
każdej nadarzajace się sposobności (WAT). 


Rabina wanacam azni 


Preni wygnańców I Turklesfana. 


Komieyż kiedstowi: narady do spraw wy- 
gnańców zatwierdziła projekt umowy z towa- 
rzystwem „Kaukaz i Merkury* o przewozie 
wygnańców z Turkiestanu. Preliminarz „Po- 
mocy Północnej” w sumie 3 milionów rubli, 
wobes nieobecności p. Zubczańinowa, odłożo- 
no. Pisma polskie "podkreślają przy tej spo- 
sobności, że p. Zubczaninow w ostatnich cza- 
sach coraz częściej nie jest obecny na posie- 
dzeniach „Pomocy“, skoro chodzi o załatwie- 
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„nie najważniejszych Spraw, dotyczących wy- 
gnańców. Frasa polska podnosi, że jest. to. zja- 
wisko dość SCE. 


izfały name i M wymańeón. 


Komitet Tatianowski w Petersburgu ZOT- 
ganizował oddziały sanitárne dla pomocy wy- 
gnańców. Jeden z nich wysłano do gubernii 
penzeńskiej, drugi do Taszkientu. Z począt= 
kiem czerwca komitet otwiera szpital dla 
dzieci wygnańców w Petersburgu na 200 łóżek. 


Wieŝci z yi 


Uymrzeia Radzianki, 
W pismach angielskich sym; że pre- 


zydent Dumy rosyjskiej, Rodzianko, rozma- 


wiał z przedstawicielem „United Pross“ i o- 
świadczył mu między innemi, co nastepuje: 

W Rosyi nie istnieje żadna partya, która- 
by skłaniała się do zawarcia pokoju. Pogłoski 
o tem, jakoby w Rosyi mówione głośno o chę- 
ci zawarcia pkoju, są tylko wymysłem naszych 
nieprzyjaciół, Członkowie Dumy, jak jeden 
mąż, zgadzają się na to, że należy prowadzić 
walkę tak długo, dopóki nasz przeciwnik nie 
zostanie zmuszony do przystania na warunki, 
jakie mu podyktuje koalicya. 

Takiem postanowieniem jest ożywiona 
nietylko sama Duma, lecz cały naród rosyjski, 


począwszy od samego cesarza, a skończywszy 


na pospolitym chłopie rosyjskim. Jeżeli zaj- 
dzie potrzeba, będziemy walczyli chociażby 
-przez 20 lat jeszcze, byle tylko usunąć raz na 
zawsze niebezpieczeństwo, jakie nam zagraża 
ze strony naszego sąsiada. 

Wszelka propaganda za zawarciem poko- 
ju jest w czasach obecnych szkodliwą, to też 
nie bierzemy jej wcale pod uwagę, a słowa 
Wilsona, czy akcya papieża nie mogą wywrzeć 
nanas najmniejszego wpływu. Los wojny może 
uledz różnyła zmianom, ale cokolwiekby się 
stało Rosya będzie walczyła do upadłego tak 
długo, dopóki Niemiec nie zostanie pokonany. 
I niech pan to sobie wybije raz na zawsze z 
głowy, że u nas w Rosyi istnieje najmniejsze 
niebezpieczeństwo rewolucyi narodu —- prze- 
ciwnie, naród idzie z nami ręka w rękę. Kon- 
tyngens armii naszej wzrósł w ostatnich cza- 
sach w dwójnasób. Jesteśmy zaopatrzeni w 
broń i amunicyę, słowem dzisiaj przedstawia 
się stan armii naszej znacznie korzystniej, a- 
niżeli rok temu. 

Takie hymny podhialne wypowiada Ro- 
dzianko przedstawicielowi „United Press“ w 
obliczeniu na efekt zagranicą. Doświadczenie 
minionych miesięcy pouczyło wszakże świat 
sceptycznie patrzeć na podobne poon 
rosyjskie. 


Mienszykow 0 rażącym Rosji gładzie. 


Mienszykow przewiduje w „Nowoje Wre- 
mia“ zbliżającą się bardzo poważną klęskę 
głodową w Rosyi. Pisze on: Jesteśmy w 
przewidywaniu wielkich walk. „Wojsko Znowu 
wchłonie siły robocze ze wsi i znowu ży- 
cie gospodarcze będzie cierpiało z powo- 
du przeszkód komunikacyjnych. Lecz przyj- 
mijmy istotnie ten wypadek, że wojna skoń- 
czy się za pół roku. Cóż wówczas? Czy w tym 
wypadku ostatecznie unikniemy  skradające- 
go się da was widma głodu? 

„Nawet gdy pokój słanie się faktem, dużo 
czasu upłynie, zanim demobilizacya zostanie 
przeprowadzona. Na setki tysięcy jeńców nie 
możemy liczyć jako na siłę roboczą przez dłu- 
gi czas. Natomiast nie zapominajmy, że dużo 
poległo, ranni zaś wrócą tylko jako nieużytecz- ' 
ni zjadacze. Słowem—nawet pokój hie przy- 
wróci nam energii, która usnęła w walce z 
Niemcami. Musimy mieć odwagę zajrzenia 
prawdzie w oczy. Byłoby wielkim błędem ży- 
wić przesadne nadzieje na nadchodzący  po- 
kój. Któż uwierzy, że nasze fabryki, warszia- 
ty, kopalnie odrazu, w ciągu jednego dnia 
będą mogły podjąć pracę? 

alej autor zwraca uwagę, że ze zmniej. 
szonych znacznie zbiorów rolnych część zna- 
czną trzeba będzie wysłać zagranicę dla. po- 
krycia kosztów wojennych i dla poprawy wa- 
luty. — Rynek wewnętrzny z trudem zniesie 
drożyznę zboża, mięsa, jaj, nabiału. Czy to 
nie jest chwila ciężkiej biądy dla konsumen- 
tów? 

„Dlatego trzeba — kończy autor — . aby 
cała Rosya, począwszy od Petersburga, przy- 
gotowywała się do walki ze aria się 
glodem'. 


Rosyjskie ustępstwa ka lil pal 
„Taegl. Rundschau“ donosi ze. Sztokhol- 


mu: REL RM 
W zamian za przewóz amerykańskiej a- 
municyi do Rosyi zażądała Japonia od: „rządu 
rosyjskiego: poparcia polityki japońskiej i in- 
teresów japońskich w Chinach, prawa osie- 
dlania się Japończyków w pewnych  półno- 


jeż 


pienia drugiej połowy Sachalinu, i zniesienia 


fortyfikacyj Wiadywostoku. Wszystkie te żą- 


Redkoyjne raini W kan > 


„Russkija Wiedomosti* publikują sensa- 
cyjne doniesienie, że w myśl żapowiedzianych 
przez prezydenta ministrów Stiirmera zarzą- 


dzeń reakcyjnych, nastąpi wkrótce rozwiąza- | 
nie wszystkich reprezentacyj robotniczych w. 


komitetach wojenno - przemysłowych. Rząd: 
przygotowuje odnośną publikacyę, która miè- 


„ścić będzie oświadczenie, że ci reprezentanci |- 


robotników, którzy należą do grup antymili- 
tarnych nadużywali. swego stanowiska w ko- 
mitetach dla rozwijania propagandy socyal- 
no- rewolucyjnej. To sprawiło, że rozwiąza 
nie reprezentacyj PR „stało. 8 ko- 
niecznem. 


Sprawa bałtycka a a 
/„Nełeenth Century“ zamieszcza ciekawy 
artykuł o niemiecko-rosyjsko-szwedzkiem za- 
gadnieniu morza Baltyckiego. . Autor, Hern- 
shaw, pisze, iż całej Europie zależeć musi na 
tem, aby sprawa baltycka zostala rozwiązana 
należycie i, o ile możności, ostatecznie, Od te- 
go, w jaki sposób zostanie ona załatwiona, za- 
leżeć też będzie przyszły pokój Ww Europie. | 


wezma annoc omiaa | 


Mieufność Rosyi wobec Włoch. 
W prasie włoskiej uwydatnia sig coraz 
większe rozgoryczenie przeciwko Rosyi, któ- 
ra nic nie czyni, aby ułatwić zadanie Włochom 
i oswobodzić ich od ciągłego atakowania ze 
Ep armii austryackiej. „Corriere della Se- 

* daje wyraz swemu oburzeniu przez usta 
e A swego z Petersburga, * Lareo, 
„który donosi, że nikt w Rosyi nie zdaje sobie 
absolutnie sprawy z tego, jaką doniosłość ma 
ofenzywa austryacka. Nawet wojskowy, organ 
„Russkij Inwalid" bagatelizuje całą akcyę na 
froncie włoskim i powiada, że wszystko, co 
Austryacy czynią na froncie włoskim ma tha- 
rakter li tylko prowizoryczny: "Austrya zmie- 


Włóchów ma być zamaskowańiem * 
nych zamiarów. „Russkij Inwalid" nie do- 
wierzą komunikałom włoskim, twierdząc, że 


cież mowy o tem, powiada „Russkij Inw.', 
aby Austryacy skierowali przeciwko Włochom 
14 korpusów, tak jak utrzymują komunikaty 
włoskie, gdyż użytkując taką silę, musieliby 
OCE Sw ój front galicyjski. 

Doszło już do tego, że sprzymierzeńcy nie 
dowierzają sobie wzajemnie, choć- „Russkij 
Inwalid" ma zapewne w tym wypadku słuśz- 
-ność — gdyż Włosi, chcąc zatrzeć złe wraże- 
nie swych ustawicznych porażek, ogłaszają, że 
przeciwko armii włoskiej: Wa 14 "Rosa 
sów, po B dywizye każdy. 


Zniesienie. przywilejów 


+Ministery um sprawiedliwości wniosło do 
Rady ministrów projekt zniesienia  przywile- 
jów obywaieli ziemskich w kraju Nadbaltyc- 
„kim. Jakie stanowisko. zajmie względem tego 
projektu Rada narazie jeszcze niewiadomo. 


Royce tua 


- Niezadowolenie przemysłowców rosyjskich, 


„Birż. Wiedom* zamióścijęy. dłuższą uwa- 
gę, napisaną przez lachowtca.- przemysłowca, 
który dowodzi na podstawie » własnych < do- 
świadczeń, że przemysłowe i kupieckie koła 
w Rosyi odnoszą się do rządu z coraz widócz- 
niejszem niedowierzaniem. Nawet w kulua- 
rach giełdowych można zauważyć znaczny ruch 
skierowany przeciwko sferom militarnym i 


politycznym, które przywódzcy. przemysłow- 
"tów oskarżają o wyzyskiwanie wójny dla ce- 


lów wyłącznie egoistycznych. Wobec. Aego 


przemysłowcy usiłują uzyskać znaczniejsze á- 


niżeli dotąd wpływy na rozwój, oraz przebieg 
wszelkich spraw publicznych. . ża | 


Takar wywozi ml TE | » : 


barzo 


* Gubernator 'niulandzki +5 się ( a a 


wywozu mleka z okolic Helsingforsu do. Pe- | 


tersburga. Prasa rosyjska wyraża z tego. pO- 
wodu swe niezadowolenie i stawia „żądanie, 
by gubernator został pozbawiony swego stano- 


wiska. Petersburg nie powinien być ograni- 
czany w swych potrzebach ekonomicznych 


przez gubernatorów. Rósyi. 


| cenowej 


Prasa polska a kulturalne sprawy czeskie, 


Prasa polska w Rosji zaprowadziła od 
pewnego cząsu stałą rubrykę, w. której aświe- 


{ tla bieżące sprawy kulturalne na ziemiach 


czeskich. Taką rubrykę posiadają dotąd dzien- 


| niki: „Sprawa polska. „Dziennik. Kijowski“, 


cenych i wsshodnich terytoryach Syberyi, pra- 


wa połowu ryb na wodach rosyjskich, odsłą- 


„oraz” „Dziennik  Petrogradzki r 
Czeskie. przedostają się do -piasy polskiej. al- 
«bo, przez Balkan; albo. też ża PSRSOCYeM 


Wiadomości. 


organów wiedeńskich: 


Eininn 
+. 


rza zupełnie do czego innego, atakowanie zaś 
jej istot-- 


są znacznie przesadzone. Nie może Być prze- 


siada własne swoje plany strategiczne i, mi 


pomysłów Joifrowi; ale pragna, a 
-zwolenia. Sami określą, gdzie i kiedy i. w. ja: l 


w kraju zadały 


Ne. 158. 


Zaire rosyjs. zu zwi iązku miast i i ziemsty, 


dania z wiekiem ostafaiego; 2 już prey- | 
jełaa | . 


| Gen. Brujewicz i Zaleskij Seal preze: i 
sowi gabinetu, Stürmerowi, memoryał a ko- 
nieczności zmilitaryzowania Związku ziemstw ` 
i miast w dziale obsługi armii. Stürmer nie 


„dał jeszcze ostatecznej odpowiedzi, oświadczył 


jednak zasadniczą gotowość do Pa 
pp wytezej Sprawy. 


Ruh COS 


Rie“ zaznacza, że ruch Gokojowy”» w 
Rosyi wzrasta i ogarnia coraz szersze. koła 
społeczeństwa. Nawet wśród polityków ZA 
czyna ustalać się przekonanie, že- Rosya nie 


-jest już w stanie na polu militarnem dokonać 


żadnej większej akeyi zaczepnej. Do iakiegc 
nastroju kół politycznych najwięcej przyczy- 


nil się zawód, jaki ją spotkał z powodu 'ocze- 
| kiwanej, ofenzywy wiosennej, do której wogó- 
"le nie doszło, pomimo, Że stery militarne od 
"FP PEPE © wiej nar. i meaty: 


k świata. 


a kącie onaco. 


Księstwo Monaco nie schroniła się Ww Wa 
rzy: wojennej pod dach bezpiecznej neutral. 
ności. Dzielny książę . Grimaldi stanął mężńie 
po stronie koalicyi i każdej chwili gotów jest 


` pośpieszyć na pomoc Francuzom, Anglikom 


i Włochem. Monarcha ten posiada i armię, i 
sztab generalny,- i nawet kwaterę główną. 


Wojsko, po uruchomieniu kadrów: i wyer | 


paniu rezerw; sięga liczby 506 żołnierza. 
Wszyscy są artylerzystami. Niema ani pieclio- 
-ty, ani kawaleryi. Pierwszą bateryą, dowodzi 
głównodowodzący armią, który, 
wolnych 6d innych, pilniejszych zajęć, a śród 
tych znajduje się także gospodarowanie wiel- 
kim hotelem Du Paro, pełni funkcye mini: 


"stra. wojny. Drugą baterya kieruje, a ile ma - 
„na to czas, minister. skarbu-sprawiedliń ości 
Oświaty omnia i rolnictwa. e 


"Armia ta zazdrosną jest o swoją: ` samo- 
dzielność, nie chce bynajmniej iść na ślepo za 
rozkazami francuskiego wodza „głównego, po 


lifarne kombinacye. Jej dowóde 
rzają wprawdzie. natzucić ge 


mniej nie rozporządzano nimi bez. 4 
ki sposób okryją- się. maa -Maw 


i zwycięstwa. | 


S Jolfre z - uśmiechem przyjął te. Jammli. > 

— Jeżeli armia monakowska okaże się 
zbyt krnąbrną — rzekł — zapakuję ją do sa- 
mochodu i ze do domu. Pa 


-tioy nadia w fm. - 


Jak wiadome. Z. telegramów, * Reine. 4 
prawie codziennie 'bombardowane, to też lu- 
dność tamtejsza. pędzi swe życia przeważnie - 
w podziemiach i piwnicach, . Nauczyciele w 
Reims odbywają w dalszym ciągu lekeye w 
szkołach urządzonych w piwnicach i dają mo- 
żność pobierania nauki 1300 dzieciom. Rząd 
m ma ich bai zą to: wynagro 

zić 


"To : i owo. a, 


pomana 


Uia 0 o czapli. 


Jak donesi „Ceska Revue“; lęg anstcjkcha 
rada szkolna krajowa zakazała uczniem szkól śre- 
dnich noszenia  cząpek. jednakiej formy. Geneza te pe 
go zakazu jest następująca: „Kiedy podczas dnwaszyi : 
rosyjskiej w Galicyi ludność tego  kraju,. sze 
kając bezpiecznego schrenienia, przez dłuższy: CIS 
zamieszkiwała w „krajach zachodnich moba: 
mundurki i czapki uniformowe naszych -$ 
bardzo się podobały tamtejszej ludności; 
cza tamtejszej młodzieży szkolnej: To też 0 
tych zakładach naukowych, zwłaszcza w PrYWA- 
tnych szkołach średnich, uczniowie. zaczęli "zg 
dą swych - „przełożonych nosić jednakowego : kroju 


czapki, które ich odróżniały od uczniów innych, Pe 


dobnych załadów. Czapki te jednak często były. roz- 
maitych barw. jaskrawych, a na to nie mogli. par 
trzeć obojętnie: słuchacze uniwersytetu,: którzy do- 


patrzyli się w tem ubliżenia dla swoich korpora- 


cyjnych czapek i zaprotestowali w rektoracie. uni- 
wersytetu przeciwko noszeniu podobnych czapek 
przez młodzież szkół średnich. Ponieważ zachodzi 
ła obawa konfliktów pomiędzy młodzieżą. szkół éro- 
dnich. a szkół wyższych, rada szkolna, opierając się 
na, dawnem zarządzeniu, zakaząłą - uczniom : szkół 


średnich noszenia. < dakich czapek, aż do: rozstrzy- > 
gnięcia tej kredyt prar wyższe Mare szkolne.. 


w chwiłach 


<Gónietwo roykie w czasie wojny. | 


FE 


© 0d początku wojny znajdował się prze- 
-mystwęglowy rosyjski w warunkach wy- 


< jąłkowych. . Wypadki wojenne uniemożliwiły 
(zarówno przywóz węgla zagranicznego przez 


©. porty- morza Baltyckiego, jak również dowóz 
- węgla z Zagłębia Dąbrowskiego. W roku 1913- 
 impóriowano do Rosyi przez granicę europej: 
„ską 468,4 milionów pudów węgla i 59,4 milio- 


-- pów pudów koksu. W roku 1914 dowóz ten 


3 spadł na 298,4 milj. pudów węgla i 32,9 mi- 
8 lionów pudów koksu, czyli o 391,8 mil. pudów 
„mniej, które po części iłomaczą się zawiesze- 


piem działalności wielu fabryk w Królestwie 


©.» początkiem wojny. Pozostało zatem tylko 


© my zagłębie Donieckie, które eksploatowało: 
wr. 19818 — 1503,79 milj. pud, w r. 1914 — 


dla zaprowiantowania Rosyi w opał minerał: 


1718,1 milj. pudów i w pierwszem półroczu 


-1915 — 790,35 milj. pudów. Kopalnie te mu- 


| siały walczyć z brakiem robotników, wskutek 


< mobilizacyi i brakiem odpowiedniej liczby 
Wagonów. 


W innych. okręgach węglowych: 
Ural, Kaukaz i teren moskiewski, ilość wydo- 


- bytego węgla nie. przeniosła 100 milionów pu- 


o dów. . 


Położenie przemysłu nat towe go, cha- 
<- rakteryzuje się podniesieniem się cyfry ek- 


sploatacyjnej w pierwszem półroczu roku 1915 
(287,2 milj. pudów) w stosunku do tegoż cza- 
su w r. 1914 (267,5 milj. pudów) co się Ho- 


8 „maczy większą wydajnością w okręgach Su- 


rachany Majkopu i Emby, zmniejszeniem się 


"zaś pracy w okręgu Bakińskim wskutek zmów 


 - robotniezych w r. 1914. Z powodu wojny na- 


potykają producenci na trudności przy otrzy» 
„mywaniu potrzebnych dla eksploatacyi mate- 
„ayałów. Szczególniej -podniosła się produkcya 


'nafty w okręgu Grozneńskim, który stał się 
„zupełnie nowym: rajonem nallowym, dającym 
już 10,6 miliobów pudów. nafty. - | 

W rosyjskim przemyśle żelaznym na- 


_stąpity bardzo dotkliwe. zmiany, wskutek bez- 
'ezynności fabryk w.Królestwie Polskiem po- 


mimo stosunkowo niewielkiej (15 do 17 milj. 


pudów na 230 pudów: w Rosyi) produkcyi. A= 


„Je kierunek wytwórstwa polskiego był spe- 


-syalny i dlatego wynikła luka, która po czę- 
ści zapełniła przeniesienie polskich. iabryk. 


do Rosyi. Działalność zakładów żelaznych w 


«r. 1914 była zadawalniająca. I rok 1915 przed- 
„stawia się zupełnie dobrze. o 


= < W przemyśle miedzianym produkeya 
|. macznie się zmniejszyła wskutek zajęcia Kau- 
(gazu przez akcyę wojenną. W r. 1914 wypro- 

- dukowano 1,974,000 pudów. miedzi zam. 
-2,057,000 pudów w r. 1913. Pomimo znacznej . 


- własnej sksploatacyi sprowadzała Rosya dużo 


je „miedzi z zagranicy, dlatego wszelkie zmiany 
© naprzykład rynku londyńskiego odbijają się 


w Rosyi i pomimo braku dowozu do państw 


centralnych ceny od 3.do 4 rubli za pud się. 


8 podniosły. 


Kopalnie złot a i platyny rozwijają się 


= eoraz bardziej w Rosyi. W roku 1914 wydoby- 
-=o to 8768,75 pudów złota wartości 67 milionów 


298 pudów i wskutek wysokich cen kopalnie 


©. goraz lepiej są technicznie przysposobione do. 
| dalszej zyskownej eksploatacyi 


Z rynków: bawełnianych. 


e 2 Z Bremy donoszą: | | z 
©. Rynki bawełniane w ciągu ubiegłego ty- 


a godnia sprawozdawczego miały charakter spo- 


kojny, przyczem tendencya później była nie- 


„go żywsza. Zachęcające doniesienia kablowe 

otrzymane z Europy, umiarkowanie wielkie 
zakupy, oraz wiadomość, że opóźniona upra- 
wa bawelny w znacznej mierze wpłynie na 
-niepomyślny stan plantacyj w stadyum põ- 
żniejszem, wycisnęły zrazu dość trwałe pięt- 


© mo na rynkach amerykańskich. Z drugiej 
"strony tendencyi zwyżkowej przeciwdziałały: 


>. przypuszczenie, że w okręgach bawełnianych. 


© jest dostateczna wilgotność gruntu, doniesie- 
mia o normalnej dla 


pó 


bieżącej pory temperatu- 


|| rze, ustaniu opadów, jak również wiadomość, 


> - ġe „National Gimers J 
© przeciętny stan pól na 80.6%, zaś przyrost ob- 


Association" oszacowało 


sżarów uprawnych na 12.8%. Ww dalszym 
przebiegu zakupy na rachunek zagranicy, 
wzrastające  iranzakcye wywozowe, oraz 
wzmagający się popyt na towar będący w po 


-Siadaniu, zbudziło ponownie zainteresowanie; 


A ć jednakże ceny osiągnęły niewielką zwyżkę. 
"0. W połowie tygodnia sprawozdawczego regu- 


- dacye tranzakcyj 

(. wały ogólny, dość znaczny spadek cen. 

©. dzień zamknięto przy dość znacznych waha- 
© niach. REASE 


z dostawą na maj spowodo- 


00006 Pierwsze sprawozdanie urzędowe opubli- 


©, kowane w dniu 1 czerwca, oceniające prze- 
© ctięiny stan płantacyj pod koniec maja 1916 
|. 6 m na 775% (wobec 80.0% na koniec maja 

©. 1915 r.i 743% na koniec maja 1914 r), uczy” 
- miło niepomyślne wrażenie i pobudziło do re- 
- gulacyi, gdy tymczasem ogłoszone jednocześ- 


æ 


mie sprawozdanie tygodniowe biura statysty- 
_ nego 


< podziałało w- cześci uspokajająco 


pał dkoncmiczny. 


i wywarło: pewien wpływ na rynek. Wsku- 


tek tego jedynie tylko częściowo dało się zau- 
ważyć pewne polepszenie; jednakże pod ko- 
niec dokonywano tranżakcyj przy cenach 
sprawozdanie. 
biura statystycznego z dnia 24 maja doniosło, 
dż chłody panujące na całym obszarze planta- 


wzrastających. . Wspomniane. 


eyi; niepomyślnie wpływają na rozwój roślin, 


. dłowy. | z - o 
Sprawozdanie miesięczne nowojorskiej 
_ „Journal Commerce", 
27 maja, omawiające przyszłe zbiory w Caro- 
linie północnej i południowej, oraz w Geor- 


"centów. — | 


-do portów Ameryki północnej 


dochodach 106.531.599 koron, + od 
124.942.029 koron, zamyka się więc niedobo- 


dalej zaś, że silne opady opóźniły roboty. pol- 
ne. W Stanie Texas skutkiem gradów i burz 
| planiacye w.wielu miejscowościach zostały u- 


szkodzone: podobne wiadomości otrzymano 


'z Louisiany i Missisippi, gdzie pola porosły 
-.chwastem. Natomiast w Alabamie deszcze o- 
skazały wplyw. dobroczynny. W. okręgach 


atlantyckich nastąpiła susza, wyjąwszy. copta- 


-wda Georgie i miejscowości wzdłuż wybrzeża. 


Stan plantacyj. jest tem samem nieprawi- 


opublikowane w dniu 


gii, donosi, iż uprawa uległa tam opóźnieniu 
o 2 do 8 tygodni, a susza i chiody powstrzy- 
mują kiełkowanie i powodują mizerny stan 


plantacyj. Grunt jest starannie obrobiony, 
jednakże konieczną będzie uprawa dodatko- 


wa, a nasienia brak. Przeciętny stan jest o- 


beenie dobry; przyrost uprawy wynosi w obu 
„Carolinach 5%, a w Georgii 5 — 10%. Dzien- 


nik szacuje wreszcie ogólny przyrost tegoro- 


'eznych obszarów uprawnych na 9.6%. . 


o W Nowym Yorku 1 czerwca ceny spadły 
-o 20 do 18 punktów w zestawieniu z 25 ma- 
ja, przyczem „middling“ będący w posiadaniu: 
“osiagnal 12.70 (12.90) centów, a z dostawą na. 


lipiec — 12.58 (12.76) centów. W Nowym Or- 


leanie ceny w tym samym czasie spadły 0 
6 — 28 punktów, przyczem „middling“ z do- 
sławą natychmiastową notowano 12.68 (12.69) 


centów, zaś z dostawą na lipiec 12.45 (12.68) 


25 maja do 1 czerwca r b. 
F dowiezióno 
58.000 bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 7.004.000 


W czasie od 


bel, wywieziono do Wielkiej Brytanii 65.000 


bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.346.000 bel, 


wywóz na kontynent europejski wyniósł w. 
tym czasie. 35.000 bel, zaś.od. 1 sierpnia 1915. 

a © | meble, kwiaty, drogie kamienie, 
perfumsrye i t. d. Według „Wiecz. Wrem.* 


r..2.208.000 bel. . 


Sprawdzone i poprawione tymczasem 


„cyfry, odnoszące się do tygodnia sprawozdaw= 
czego, którego koniec przypadł na dzień 26 
„maja 1916 r. są następujące: Dowóz do por- |. 
„łów amerykańskich wyniósł 105.000 bel (wo- |- 
bec "125.000, bel w. tygodniu poprzednim | 
(77.000 bel w odpowiednim tygodniu roku tū- | 
biegłego), zaś od 1 sierpnia 1915 r., 6.961.000- 

'(6.856.000, wzgl. 10.374.000) bel, do 28 punk- 
| tów na kontynencie Ameryki 81.000 (82.000, 


wzgl. 42.000) bel. Wywieziono w tym czasie 
do Wielkiej Brytanii 52.000 (87.000, wzgl. 
107.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 roku 
2.228.000 (2.236.000, wzgl. 3.602.000) bel, na 
kontynent europejski 66.000 (28.000, wzgl. 


58.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.168.000 
(2.103.000, wzgl 8.736.000) bel, 
i Ł p. 12.000 (15.000, wzgl. 2000) bel, zaś od 


do Japonii 


1 sierpnia 1915 r. 408.000 (396.000, wzgl. 
442.000) bel. W dniu 25 maja zapasy wyno- 


WE „siły: we wszystkich portach amerykańskich 
rubli, a platyny (tylko na Uralu) wydobyto | y zy P y 


1.123.000 (1.163.000, wzgl. 1.088.000) bel, w 


O rynku bawełnianym w Indyach wscho- 
dnich donoszą pod datą 25 maja z Bombaju: 
Przy umiarkowanym popycie tranzakcye ba- 


"wełniane miały przebieg spokojny. Cena za 


„Fine machine ginered Bengal" z dostawą na 
maj -~= czerwiec spadła na 222 rupie, czyli o 
3 rupie. Na rynku sukiennym w dalszym 


aaae 


Budżet Królestwa Czeskiego. 

|. Komisya administracyjna w Czechach w 
miejsce rozwiązanego Wydziału krajowego o- 
głosiła w ostatnich dniach budżet Królestwa 
Czeskiego na rok 1916. Budżet. wykazuje w 
w. rozchodach 


rem 18.410.430 koron. Niedobór pokryty bę- 
dzie częściowo podniesieniem dodatków do 


podatków, częściowo zaś pożyczką. Najwięk- 


szą pozycyę w budżecie stanowi wydatek na 
szkolnictwo, na które _preliminowano 
67.477.503 koron, co stanowi grzeszło połowę 
całej suity wydatków krajowych, nie licząc 
subsydów na cele wiedzy i literatury. W dzia- 
le rolniczym przewidziano wydatek 4 i pół 
miliona koron, bezpieczeństwa publicznego 
przeszło dwa miliony, publicznych . budowli 
blizko sześć milionów. l SE 


Targ na tkaniny bawełniane w (lanchesterze. 


Na rynek ten napływały w ostatnim ty- 


„gadniu poważne zamówienia z Indyi, przewa- 
Źnie na materyały białe i t. z. Dhooties. Nie- 


które z tych obstalunków nawet po niskich Ce- 
nach przyjęto, lecz przeważnie przez pomaniej- 
sze tkalnie, które odczuwają brak środków .0- 
brotowych, poza tem niektóre. iabryki tkackie 
mają zapas przędzy, kupionej tanio i te mogą 


28 punktach na kontynencie Ameryki 651.000. 
(704.000, wzgl. 600.000) bel. SSE 


ciągu panuje spokój i dokonywane są niewiel- 
„kie obroży. — | l SEE 


| a o D | z 1 A ; 


3 


| ÓW, 
"między innymi, należą: 


"des Pays Bas rozsyła, jak donoszą do 


OLESK 


przyjmować zamówienia nawet po cenach 
- niższych. | Ea 


= „Z Kalkuty nadchodzą wiadomości o tam- 
tejszych obrotach niepomyślne, natomiast z 


„Bombaju upływają zamówienia lepsze. -Do 


Chin zakupują niewiele z powodu panujących 
tam stosunków politycznych. l SSE 
Nadeszło nieco zamówień z mniejszych 


| rynuków wschodnich i z południowej Ameryki. 


< Ceny przędzy są wysokie, wobec czego i 
żądania przędzarzy są wyższe. Poszukiwane 
są przeważnie numery grubsze z bawełny: a- 
merykańskiej i egipskiej. 
był popyt nieco większy. 


wezma maere porn : 


rz d nowej centralnej instytucyi finansowej, 
obejmującej już 1261 spółek pieniężnych. Mi- 


wej Centrali, która będzie miała za zadanie 
przygotowanie podstawy do wielkiej reformy 


prawidłowego obiegu pieniężnego i gospo- 


darczego. Zadanie to tem jest ważniejsze, że 


pomiędzy zachodem i wschodem. 


|) 


Zakaz przywozu przedmiotów zbytku do Rosyi. 


(> Do Dumy rosyjskiej wniesiony został pro- 
jekt prawa, zabraniającego przywozu. przed- 
miotów zbytku. W roku 1913 import tych ar- 
tykułów wynosił 100 mil. rubli, a w roku 1915 
tylko do 40 mil. rubli. Zakaz ten ma być 
wprowadzony od i czerwca 1916 r. i trwać 
przez lat trzy. Towary, które będą na komo- 
rze zakwalifikowane, jako należące do tej ka- 
tegoryi, ulegną rekwizycyi, o ile nie będą 
mogły być z powrotem wywiezione za grani- 
cę, w każdym zaś razie nie mogą być wy- 
puszezone na rynek wewnętrzny. Do towa- 
których przywóz będzie wzbroniony, 
pasztety, oliwa, ko- 
rzenie, trufle, tytoń, cukierki, ciastka, arak, 


porter, piwo, ryby, sardynki, ostrygi, raki 
„morskie, safian, skóry lakierowane, ramy; 


porcelana, 


wątpliwem jest, aby Duma i Rada Państwa 
prawo takie uchwaliły. | 
-Reklama pożyczkowa miasta Paryża. 


Oddział holenderski Banque de Paris et 
„der 
Tag“; zaproszenie do subskrybcyi na 800 mil. 
pożyczkę miasta Paryża, w bonach, która po- 
mimo wielkiej propagandy jeszcze zrealizo- 
wana nie została. Podług wiadomości z -Rot- 
terdamu sztuki 100, 500 i 1060 frankowe li- 
czone są tam po 310 za 100 guldenów, z cze- 
go wypada /% oprocentowania, gdy projekt 
zapowiadał 54 do 544%. 

Cyrkularz Banku zapraszający do zapi- 
sów zawiera takie zwroty: stolica Franeyi 
znajduje się stale w obawie oblężenia, brak 
pracy, który wzmaga się ciągle i wzrastające 


ciężary, które Paryż bardziej od innych miast 
ponosić musi — wszystko to zmusza municy- 
-palność miasta do emitowania bonów półro- 


cznych i rocznych bez potrącenia podatku. © 


fiełda londyńska. 


" LONDYN SZYI VI 
21/40/ g konsole angielskie 57.3/8 57.'fąą 
-50/, Argientyń. 1886 96— 95.1; 
45] o. Brazyl. 1889 mos Juwi 52.34 
.49/, dapońs. 1899 70.14 20.4 
5%, Rosyjsk. 1306 84,3, 8434 
411, Rosyjsk. 1909 7837, —— 
Lena Goldfields 13/5 13/5 
- Dyskonto prywatne 4 45 4e 
Srebro 31— 381.— 
Weksle na Amsterdam ace —— 
Czeki na Amsterdam wym m, 
Weksle na Paryż s mo p e 
Czeki na Paryż - mena || joma 
-` Weksle na Petersburg m | my 
liełda Petershurska 
* PETERSBURG 380 ŻV 28/V 
40j, Renta państw. "76.9, - -76.30 
| 5 paT s pan 1905 38.3/3 E8.3:5 
| I pożyczka premiowa:'. 681.— 623%— 
| » NE 502. 508,— 
Bank dla handlu zewnętrzn. 343.— 347, — 
Bank petersburski międzyn. 550.— 384— 
Akcye Baku -  863— 664.- - 
a= Briańskie l {=1.i; 181.— 
a Tow. Nobel 1105— 1080.— 
- ||. Lianosow z —— 
| » Tułskie 679,-— 680.-— 
(©. „ Puliłowskie > AT 96 — 
| „. Lena Goldfields F G5.— 567.— 
»— Hartmana 172. 112,— 
Bank Petersb. Dyskont. 428.— 425,— 
a Handi. Syberyjski .  585— 585.— 
- Moskwa-Kazań . 435 434.— 
Moskwa-Rybińsk 2:6— 230.— 
_ Moskwa-Woroneż 695. 695 = 
` Włądykaukaskie 2225— 2225 
Akcye Kolomna 142— 180.— 
| a  Malcew. 74 2138— 
„  Nikopol-Mariupol 187— -188.— 
„  Sormowo 199— 
OSD 
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Na gatunki wyższe | 


Węgierska centralna instytucya kredytowa. 


W ministeryum skarbu odbyło się b. Heze 
„ne zebranie, na którem ukonstytuował się za- 


nister w mowie swej podkreślił doniosłość no- . 


Węgry powołane są do zajęcia roli łącznika | 


Kred. ziemskiego . 
4 KA » s 
50, m Łodzi . . . 


Giełda berlińska. © 

Berlin, 6 czerwca. Przepisy normujące spekt 
lacyę giełdową odbiły się na dzisiejszej działalno” 
ści giełdy berlińskiej. Obrotów nie: zrobiono wla- 
ściwie prawie zupełnie. Pożyczki niemieckie mo- 
cno. 3%-a pociągała nizko, zarówno jak renty ro- 


_ syjskie. Pieniądz dzienny 434%. Dyskonto prywat 
ne 484% 1 niżej. 


-, Berlin, 6 Czerwca. Notowania kursów dewiz za 
„wypłaty telegraficzne: 


| 6/VI płace. - m żąd. 

Nowy-Jork > dolar. 5.175 — - 5.198 
Holandya gulden. 224.9/, == 225.7 
Dania koron 161.34 = 16134 
Szwecya koron 161.4, — 16134 

- Norwegia koron 161 9, —- 16154 

C  Szwajcarya frank 102.7/, — 108*fg, 

_ Austro-Węgry koron 69.65 —: 69.75. 
Rumunia - "lei 86.— — -86.50 

lew 785, — 


_ Bulgarya — 1934, 


S Kurs rabla. B 
Berlin, 6 Czerwca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: ZE 
"100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.) | =: 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 6 Czerweź. 


Papiery wartościowe: |Żądano Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. 
4!/, 07, pożyczka m. 
Warszawy. . 
5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 


91,15 20 25 
Eh 9, , 


fe -P » wet" 
41l 9% listy zast. Tow. 
„96,00 25 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


WEDREOSE ROGAZGO 


Bruk | nakład. Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
16. ZAWIŁÓWSKI. | 


- ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


Na mocy $ í rozporządzenia pana naczelnego 
wodza na Wsćhodzie z dnia 22 marca 1915 r. w po- 
łączeniu z $ 1 rozporządzenia pana Generał - Gu- 
bernatora z dnia 8 września 1915 r. © policyjnej 
władzy powiatowych urzędów policyjnych dla ob- 
szarów rosyjskiej Polski podlegających niemieckie; 
administracyi wydaję niniejszem, w porozumieniu 
z-panem gubernatorem wojennym, następujące roz- 
porządzenie policyjne: 

W czasie od 1 czerwca. do 1 października r. b. 
wszelki domowy ubój świi w obwodzie zarządu 
łódzkiego jest wzbroniony. Ubój samiczych świń 
wogóle jest zakazany. Na już tuczone samice moga 
być za mojem pozwoleniem dopuszczone wyjątki. 

$ 2. 

W czasie od i czerwca do 1 października r. b. 
opiócz zabronionego już policyjnem Trozporządze- 
niem moim z d. 25 kwietnia 1915 r. wwozu świe- 
żego mięsa, zabroniony jest także wszelki wwóz 
do Łodzi szynki, słoniny, kiełbasy i wędliny. 

. d 


` D» 

"W czasie od 1 esra do 1 października wy- 
rób suszonych: kiełbas, słoniny i szynki i innych 
wędlin z wieprzowiny w całem obwodzie zarządu 
łódzkiego jest zabroniony. | 

a 4. | 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem opublikowania. o : 


Przekroczenia niniejszego rozporządzenia poli- 
cyjnego. będą karane grzywną do 5,000 rubli lub 
"więzieniem albo aresztem do 6 miesięcy. 

Wbrew niniejszego rozporządzenia policyjnego 
wprowadzone lub wyrobione towary mięsne - Mogą 
być zasekwestrowane i bez odszkodowania ścią- 
gnięte. 

Łódź, dnia ł czerwca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
v. Oppen. 
OBWIESZCZENIE 

Powołując się na powyższe rozporządzenie pó- 
licyjne, dotyczące uboju świń, i ną obwieszczenie 
z dnia 31 maja r. b. o ustanowieniu cen maksy- 
malnych na bydło rzeźne i mięso, tiniejszem poda- 
ję do wiadomości, że od i października 1916 r. to 
jest od daty ustania obowiązywania ograniczenia 
uboju świń nastąpi podwyżka cen na świnie o-10 
marek na 100 funtach polskich żywej wagi. '- 

Na tę okoliczność, jak również na;powyżej przy 
wstępie wspomniane rozporządzenia;, zwraca się 
szezególną uwagę gospodarzy i hodowców. Rozpo- 
rządzenia te mają na celu, przy możliwie najwięk- 
szej ochronie stanu liczbowego bydła, ciągnąć do- 
stateczne zaopatrzenie ludności Królestwa Polskie- 
go w mięso; spodziewam się przęto, że ludność 
wiejska dołoży możliwych starań "do , osiągnięcia 
tego celu. OOSSNE 

Lódź, dnia 1 czerwca 1916 r > s 

_ Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
= w» Opper | 
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niniejszym podaje do wiadomo- 
ści publicznej, iż, z powodu poja- 


wienia się sfałszowanych = pzy pra pac = IE" 


bonów I-rublowych przy- 
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